NE mo, » BB. 


Wychodzi oadziennie o ( o godz. 
3ciej po południu. 


zedpłatu wynosi: 
SCOWA: k wanrtalnie dełr 75 cnt 
presepe snie lg 30.8 
zt 
= ry 
3 do lodztsłnym 6 alr, — ant. 
po kwa i „Rzessy niem. gak 15 
si” ranią i Danii „ i 
a „Tancjf i Angl 3 Kanków. - 
[wodo 26 p È 
a Belgü i Szwajcarji 18 ~i, P 
» Turoji iks. Naddun. 14 * 3 


ł a 


Namer pojedynczy kosrtuje 8 ent. 


0d Wydawnictwa. 


Przedpłata na Gazetę Narodową z 
Tygodnikiem Niedzielnym : 
Na półtora miesiąca tj. 16. lutego 


do kofrea marca b. r. 2 zb. 50 cnt. 
na półpięta mieaigca tj. od 46. du- 

tego do końca czerwca br, 91 « 50. 
Kwartatnie . ginga dz 
miesięcznie 1. %0 : 


W. razie gdyby żądano Tygo- 
dnika Niedzielnege więcej Td je- 
den egzemplarz przy Gazecie, lub pod oso- 
bnym adresem, za każdy egzemplarz nadliczbo- 
wy .kwąrtalnie po.. A 35 cnt. 

ez przesyłki pocztowej i bez fy- 
Jodnika pie ag w miejsca: 
*wartalnie ? 3o W > 
miesiecznie . 1» 30>’ 
Przedpłatę przyjmuje się tylko od 
1.i 16, każdego miesiąca. 


UE" Na prowincję tj. z przesyłką poczto- 
wą można prenumerować na Gazete Narodową 
tylko razem z Tygodnikiem Niedzielnym; jedy- 
nie miejscowi t.j. we Lwowie odbierający pre- 
numeratorowie mogą abonować Gazete Narodową 
bez Tygodnika Miedzielnego. 

Uła uniknienia przerwy w odbieraniu 
Gazety upraszamy o jak najwcześniejsze | 
przesylanie przedpłaty. 

Również upraszamy © ścisłe trzymanie 
się ` powyżej oznaczonych cen przedpłaty | 
dla nniknienia niepotrzebnych korespondencyj i | 
wynikających ztąd kosztów przesyłki pocztowej 


Lwów d. 11. lutego. 
(Jak Gazeta Lwowska broni p. Statthalterelleitera. 
— W krajowej Radzie szkolnej p. Btatthaltereilelter 
niema prawa przewodniczenia. — Różne walne zgrotia- 
dzentą. — Wadiiwość „niektórych stowarzyszeń i jej 
przyczyna.) 

Na wiadomość. AAAA, iż pag_Startkdjiorei. 
liter, nie pytając się wosle VEE a Rady szkól: 
nej, przywrócił dawniejszy podział inspekcji 
szkół, to jest podział na wscbodnią i zacho- 
dnią Galicję co do inspekcji szkół, odpowiedziała 
nrzędowa Gazeta Lwowska, zaprzeczając najprzód 
fubtowi. “Nie Galicja podzielona została na dwa 
inspektoraty, lecz dwóch inspektorów szkół bre- 
dnich przydzielonych zostało wedlug swej kwali- 
fikaeji, jeden do szkół średnich w zachodniej, 
drugi do szkół w wschodniej połowie kraju, we 
lwowskich zs4 szkołach obaj pełnią inspekcję. 
Odpowiedź na ten dowcipny: wywód urzędowego 
sprostowania pozostawiamy  kronikarzowi snie- 
dziełnemu. My tylko odpowiemy na zaprzeczenie 
drugiego iektn. Gazeta Lwowska pisze, iż były na- 
miestnik zniósł przywrócony dziś „podział «a an- 
prowadził zniesiony, obecnie przez pana Statt- 
haltereileitera, nie 28 zgodą czy nehwałą Rady 
szkolnej, lecz nie pytając się jej zdania, proprio 
motu, gdyż wedłng istniejących ustaw nie był 


Z wychodżtwa. 


(Dokończenie.) 

Dziwne się jednak rzeczy dzieją czasami. 
W ebwiii, giy przeciw polityezneji tendencji „pana 
beger: wystąpiły . nietylko frangnkie , ale i nie- 
 mieckie dzienniki (jak Groneboten), w chwili gdy 
za pierwszą jego prelekcją najumiarkowańsze 
nawet moskiewskie dzienniki pisały ma ody (jak 
St- Patersb. Wiedomosti) — w chwili tej właśnie 
jeden z nieumiarkowanyeh niegdyś wielbicieli 
profesora  Duchińskiego wydawca  pochwal- 
nyeh ód, pieanych na cdi tego uczonego roda- 
i postanowił dzieiaj wyprawić demonstra- 
obiad di Leger. Na postę tę sprosił 
d n osób „ mie nprzędzająć ięh je- 

kika „Ak alo. Zaner Pike mamy w 4: 
łatwością da im miano należyte — 
u się s a sobie tej przyjemaości. Po: 
ta begprzykładna t ai pae | 
jav i na nić SIę a So 
ja "pantoniętinok spóźnić 8 ię monia $ 
chwilka ta oczekiwania Ja pe a, 
szym wysałą na dobne aprosziącch 
Nadto, szczęśliwym trafem jeden z zak: ow nyc 
posiądał właśnie unmer te0 Moskiew > ję 
gario p: Leger został wysławiony za SWĄ Pierw 
szą prelekcję i gdzie mu obiecują wielką Przy. 
szłość na drodze moakiewsko- głowiańskie dą- 
Żności. Więcej nie było potrzeba, by w Bronie 
łaskawie zaproszonych biesiądników poczucie po- 
wiuności patrjotycznej wzięło górę nad Wzgię- 

dami zwyczajnej <konweniencji. A 
Kiedy gospodarz potne pierwszy ast 
na cześć pana Leger, w ypowiedział nareszcie z 
całą otw artością ód zarządzonej biesiAGy, 
powstał zaraz szanowny profesor golenizanta w 
rzeczach słowiańskich. Oddając nałeżne usPAnie 
zdolnościom i pracy pana Leger, jako gwć mn 
uczniowi — wypowiedział zarazem i boleć, 
że-w jego Borca gorąca dawniej miłość dia Pol- 


We Lwówie, Czwartek 


diia M. Luiego 1869. 


Msmaskrypte nie" zwracają się, lecz bywają niszczone. 


| ac zasięgać zdania _0ży ucawały Rady 


im: 

Gdybyśmy nawet zie wchodząc w rozbiór 
p *qzy KA wedlug $tatitn Rady 
p ma obowiązek pytania się o zdanie czy 
uchwałę Rady szkolnej w podobnych sprawach, 
przyanali-naczalnikowk rządu prawo przydziejania 
szwób inspoktopom, to z tega wyplywałoby, że | 
były namiestnik nawet w takich sprawach sąkoj- 
nych,gdzie mógł rozrządzać samoisinie, nie czy- 
mil tego, lecz msięgał opinii Rady szkolnej. Po: 


mimo bowiem zaprzeczenia urzędowego w Gazacis . 


Lwowskiej, jakoby spraw tej były | si 
nie wnosił do-Raqdy szk nej, „faktem - jost, 
zapreponował -Radzio zniesienią podziała gi 
dwa inspektoraty, wschodni „i zachodni, i prag: 
prowadził to zniesienie dopięro wtędy, gdy Rada 
szkolga Pizie cadib się za stogowuością tego 
kroku l : 

Pan Saunat diiler zaś w fej Mmejsspra- 
„wie nie uważał ņa potrzebne pytać się o zdanie 
Rady szkolnej, — dlaczego ?— bo wiedział z gry, 
iż Rada szkolna będzie przeciwmqą!. My jednak i 
zaprzeczamy aby namiestnik mógł w tej sprawie, 
jednej z najważniejszych spraw. szkolnych, ZĄTZĄ- 
dzać samoistnie. A pap. Statthaltereileiter mie jest 
namiestnikiem, niema. więc nawet prawa prze- 
wodniczenia Radzie szkolnej jako prezes, gdyż 
„statut wyraźnie powiada, że namiestnik jest 
prezesem Rady szkojnej, lnb ten kogo namiestnik 
swym zastępcą zamianaje. Pan Pofsiager „zaś ani 
'nie jest namiestnikiem, ani był przez namiestnika 
mianowany zastępcą. Przedewszystkiem zaś trzy- 
majmy się statuta Rady szkolnej ! 

Towarzystwo pedagogiczne zakońezyło po 
trzydniowych, rano i popołudain, obradach wczo- 
raj swe walue zgromadzenie. Wezoraj po polu- 
| dnia odbywało swe walne zgromadzenie Towa- 
rzystwo przyjaciół oświaty ludowej. Dzisiaj roz- 
poczyna 8ię walne zgromadzenie Towarzystwa 
gospodarskiego. W. poniedziałek zaczaą się po- 
siedzenia waluego zgromadzenia delegatów To- 
warzystwa efiojalistów prywatnych. W tych wał: 
nych zgromadzeniach objawia się żywotność kaž» 
dej.z tych instytucyj. Lecz niestety w kraju na- 
| szym jeszcze niema wyrobionyeh jasnych pojęć 
P zasadach, na których atowarzyazonia ais 
Hg powimay; aby rosbudaii mogly dpm 
i rozwijać się odpowiednio. Statata wielu 
wartyszeń naszych są przedewszystkiem wielką 
zaporą ich rozwoju, tak są niepraktyczne, sprze- 
czo z zasadami stowarayszeń w ogóle, Nauka 
o stowarzyszeniach już dzisiaj wyrobiła się w u 
miejetność , bez której głębszego rozamienia nie- 
podobna nie odpowiedniego utworzyć. W braku 
tej nmiejętności, jnż lepiej jest brać wzory do 
statntów z inaych stowarzyszeń, za granicą od da- 
wna istniejących i wypróbowanych, niż na o0- 
śijep klecić nowe, lub na oślep przedsiębrać cią: 
głe zmiany w 'istniejącyeh, uchwalane najczę” 
ściej przez większość, niemającą jasnego wy: 
obrażenia o zasadach stowarzyszeń. 

Oprócz tego we wszystkich stowarzyszeniach 
| napotykamy zawsze na jeden i ten sam ocjaw, 
iż zarządy ich bardzo mało pracują. Każdy ży- 
czy sobie dostąpignia zaszczytu wyboru przez 
zgromadzenie do źśrządo, a mało kto potem peł- 


ski, zdaje się dzisiaj ustępować miejsca miłości 
dla Moskwy. Obywatelskie to wystąpienie sędzi- 
wego profesora wielkie wyrwało wrażenie. Zmie- 
niło też od razu położenie rzeczy. P. Leger w 
miejsce dziękczynienia musial się tłómaczyć., Po- 
wiadał, że go Polacy nie rozumieją i niespra- 
wiedliwie robią go przyjacielem Moskwy, že on 
nim nie jest, i że tego czynami swemi dowiedzie. 
Oświadczenie podobne musiano przyjąć dobrze. 
Po tem jednak, co zaszło dotąd, ogół Polaków 
wtedy dopiero zmienić może swą dotychczasową 
opinię, kiedy zapowiedziane czyny Się i» 
Samo bowiem bronienie praw Czechów Ra kle. 
nie jest jeszcze dowodem jego niemoskiews 
go mtanowiska, gdyż dziś i p. Katków jest takim 
liberalom. 

Ale wracając do przedmiotu, przytoczy, a je: 
szcze muszę jedną i drugą mowę, na uczcie tej 
wypowiedzianą, a która nietylko pana ćw ale 
i wszystkich, kojarzących Polaków z Moskalami, 
raz ma zawsze powinna by wytrzeźwić. Oto Sło- 
wa mowćy: „P. Leger dowodząc rodowej sz 
jedności z Moskalami — nie rad widzi wyka” 
zywanie różnicy między Moskwą a Słowłań- 
zali" ak p. Leger chce nas tą drogą 23- 

zić, mały we yk wyjaśni. "Wiecie pano" 
sie,że wedle rodyzjowości 'wilk to canis i pies 
także cenis; gdy jednak pies strzeże trzody, £0 
wilk zjada trzodę. Cóż byśmy więe dobrego zro” 
bili gdybyśmy psa z wilkiem połączyłi ? Sądzę 
też panowie, iż za podobne nsiłowania nie mamy 
| panu Leger bardzo wdzięczni.* 

I to, ale dobitny i prawdziwy wywód 
etnografi moskiewsko. Mo MARA Wigdej 0B RA- 
ucza jak cała moskiewska wystawa. 

Liczba biesiadników nie dochodziła dziesię- 
ciu — zdaniem mojem jednak, i czczony i czci- 
ciel woleliby byli na dwójce poprzestać. Radzi 
byli słyszeć łabędzi spiew polskiego patrjotyzmu, 
a ten zmieni! im się nagle w prawdziwie nle- 
dźwiedzie karesy. Tak to zwyczajnie koniec 
schodzi się z poezątkiem. Będzie to dobra na- 
uka dla tych co niepowołanie i nie prostą 


Jt : ta uwagi nie Piesi ha 


rzek. t 
aż | WORRY go 
f 
d 
spodarka, inne istnieją ceny roli uprawnej. 
przebyte błota niemają najmniejszej wartości tak, 


ni obowiązki, z przyjęcia wyboru płynące. Przy- 
znajomy się otwarcie, iż przyczyna tego zjawiąka 
leży w ulewdrożęnia sie naszem do pracy. Wal- 
ne zgromadzenia zaś nie troszczą się wcale o to, 
czy ludzi, przyzwyczajonych do pracy, lub czy 
tylko figurantów, dla imienia, dla stanowiska 
wybierają do zarządów. Później zaś zarządy skła- 
deją ooo stowarzyszeń na brak żywsze- 
go udziału czlonków swych, na brak żywszego 
ndzjsłu w kraja w ogóle — podczas gdy właśnie 
rzeczą jest zarządów, swą pracą, swem kierowni- 
ctwem sręcznem i energicznem , coraz żywszy 
udział Eege 


Korospandancje Gazety. Narodowąj. 


Petersburg d. 3. lntego. 

(a.B.) Ktoby dziś chciał przejrzeć moskiew- 
skie dzienniki z poprzedniego lata i równocze- 
śnie porównał sprawę włościańską, jak ją prze: 
prowadzają czynownicy, tenby uiąkł się tej ol- 
brzymiości zdziersty, na nas dokonywanych, ipo- 
dziwiałhy niedołęztwo tych reform czynowniczych. 
Pomiary przeszły w przemiary i t. p, a ostate- 
cznie *postrzężono, Że nawet, mimo powstania, 
dokonania potem przewrotu społecznego i czę- 
ściowego zadośćuczynienia wywołanym żądzom 
ludowym, sprawa włościańska nie jest rozwiąza- 
na, eboć dano chłopu eo tylko Moskale dać mo- 
gli, a właściwiej mówiąc, choć wzięto od pana 
co się wziąć dalo, Samo się okazuje, że niedość 
wziąć 0d kogoś, trzeba jeszcze umieć odpowiednio 
użyć wziętą rzecz, by cała masa mogła podnieść |. 
się! w dobrobycie. Dziś potrzeba znqawu pisać no: 
„we prawidła w sprawie klas roboczych w Zacho- 
*dnich gnberniach W Petersburgu powołany do 
zasiadania głaenyj komitiet miał. jaż od tygodnia 


A aj awę posiedzenia, ale dotąd nie rozpo- 
pracę ę jego odłożono jęszcze na mijo- 
sf, Powiądają, że niby to z powądn wyjazdu 


za granicę pręzęsa tego komitetu, Czewkina. Ale 
czyż tą Czewkin tak wążna osobą, że najważniej- 
sza sprawą ma czekać na jego powrót?. Cóżby 
sig stalo w razie jego Śmierci? Czy wtedy spra- 
wa naszych PW czekalaby, na jego, zmar: 


ten slag mA zasiadał wt żnyć mitet 
mipi ich od początku, on. więc najlopiej mo- 
że wiedzięć, co robić. 


Nim Czewkia zrobi cośkolwiek, popatrzmy, 
co robili dawniej. inai urzędnicy. Czasami wy- 
padek jakiś odsłania pewną ilość bardzo cieka- 
wych stron rządu, które wiele dają do myślenia. 
Lfax w ostatnich czasach odezwały się głosy 
przeciwko nadnżyciom, dąkonywąnym na. Litwie 
w imię praw nwłaszczania. przyczem dotknięto 
jakoś i mozyrakiego powiatu. Wszczęta ztąd po- 
lęmika zmusiła Jakuszkina do wyznania bardzo 
ciekawych zczegółów. Jakuszkin naznaczony 
był przez Murawiewa na sędziego pokojn, a po: 
źniej na prezesa powierocznoj komisji (komisji we. 
ryfikacyjnej) w powiecie mozyrskim i pełnił ten 
obowiązek za Baranowa i Kąufmanna. Dzia- 
łał on samoyolnie, bo miał instrnkeję taką : „Ze 
względu na wyjątkowość położenia tych miejsco- 


drogą narzucają się ua apostołów politycznych | mę. Któż ta nie narzucają Się ua apostołów politycznych — 
1 jeszcze w Sprawie, wcale nieapostolskiej. 


Miło wspominać o tem wszystkiem co doty- 
Łe stanowiska wychodźców, którzy przyczyniają 
się, do utrwalenia dobrego imienia Polaków w 
Świecie nauki i sztuki: O:6ż słówko 0 jednym z 
naszych artystów, którego pracownię mieliśmy 
posobność oglądać niedawno. Chcę mówić 0 

Tytusie Maleszewski m. 

Jaż przed 10 laty nmiał on sobie uzyskać 
imię prawdziwego artysty i był uważany za 
pierwszego paste istę polakiego. Prawdziwą war- 

é jednak poznaje się dopiero przez porówna- 
nie. Kto widział obecne prace p. Maleszewskiago, 
ten się przekonać mógł łatwo, iż pomimo że 
Paryż jest stolicą Świata, ziomek nasz jednak 
miał swą pracą utrzymać się na wysokości, 
jaką sobie zdobył w kraju. Dość przypomnieć 
tu głośny. portret panny Patti, o którym wszyst- 

prawie zagraniczne dzienniki pisały: Wie- 
dzący kto jest panna Patti — łatwo się sami 
Omyślą, że tylko prawdziwy artysta mógł nzy- 
skać do swej pracy model podobnego rozgłosu. 
Portret też wspomniany stanowi prawdziwą epo 

ę w * Wc artystycznem p. Maleszewskie- 
80 w Paryżu 

Z nowych prac jego widzieliśmy, prześliczny 
portret panny Nilson, która dziś dobija się pier- 
wszeństwa nawet przed panną Paiti, i portrety 
znanej Karoliny Patti (siostry Adeliny), Gueronlta 
redaktora VOpinion National, ks. Czartoryskiego, 
księżnej Metternich, żony ambasadora austrjackie- 
Bo itd. Kilka rozkosznych amorków, układa p. 
Maleszewskiego , rozwesela każdego, „A zw im 
jego pracownię. Prawdziwie jednak 

iwienia kopie sławnej Madonny ay Ale 
co mówię: kopie | Ż jednego obrazu artysta zro- 
bił dwa, Na jednym umieścił niebiańską postać 
Marji Niepokalanie Poczętej — na drugim zaś 
widzimy samą grupę aniołków, — na obłekach tyl- 
ko, na których wzniosła się Madonna, artysta 
złożył i-krzyż złamany, koronę cierniową i pal- 


UDÓWA. 


A 


Rolk VENE. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 

We LWOWIE: Bióro Administracji 6 a- 
zelu Narodowej RY dicy Nowej, pod 
liczbą 291. W KRAKOWIE: Księgarnia » 3- 
sefa Czecha w rynku. W PARYŻU: na całą 
Francję i Anglię jodynie p. pułkownik Racskow- 
ski, rue du pom de Lodi Nr. 1. WE WIEDNIU: 
p. A. Oppelik, Wolizeile, 22; tudzież pp. Hasen- 
stein 4 Vogler, Wollzeile 9. W FRA NKFUR- 
CIE nad EM iHAMB 
senstein Gr Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się sa opłatą 6 
ent od miejsca objętości jedne go wiersza 
drobnym drukiem, oprócs opłaty stemplowej 
30 cnt aa każdorazowe umieszczeni, 

LISTY REKLAMACYJNE niec: czpto- 
wane nie O OOO frankowaniu, 


U: pp. Has- 


wości, pozostawić p. Jaknszkinowi swobodę nżyws” 
nia wszelkieh środków, jakie uzna za 
odpowiednie, zastosowania instru- 
koji do czynności weryfikacyjnych i do urz% 
dzenia bytu włościan*. Podobno nawet 
ministrowie nie mają obszerniejszego mandatt. 
To też po kilka latach głośno poczęto skarzyć 
się na liczne nadożycia i samowolę. 

W 1868 r., gdy sumienniej zaczęto patrzeć na 
rzeczy, słuchając licznych zażaleń obywateli pod 
przewodnictwem Barykowa, zjechała komisja czy- 
nownicza do Mińska, a członek jej, kapitan Cho- 
mentowski , takie złożył sprawozdanie po przej- 
rzenia robót wykupnych powiatn mozyrskiego : 
1) W nadział włościański objęto ogromną ilość 
niezdatnych do uprawy gruntów, a 2) nadziąły 
włościańskie oceniono nadto nisko, gdy tymozą: 
sem mozyrsey; _włošcianie są w korzystnych 

warunkach i prowadzą hodowlę bydła na wielką 
skalę, tak że przeciętnie wypada 60 sztnk bydła 
na każdą chatę chłopską w powiecie ; 3) na sia- 
nożęcia i ugory liczono po kilka dziesięcin na 
jedną, gdy w sąsiedniej Pińszczyznie tego nie- 
masz; 4) powymyślano nowe stopnie zniżenia 
cen, jak w majątkach Radziwilłowskich (Maliszów); 
5) z powoda wylewów część ornych gruntów wło- 
ściańskich nie zaliczono do ziem opodatkowanych: 
6) w majątkn br. Chodkiewicza oszacowanie znl- 
żono bez żadnego powodu; 7) włościanom pozo- 
stawipno prawa pastwiska w lasach właściciel- 
skich nieraz na przestrzeni dwóch mil, a nieje- 
dnokrotnie paszenie na polach i łąkach obywa- 
telskich. 

Mozyrski powiat, jak i całe Polesie, różni 
się od całej Polski. Na pograniczu n. p. Più- 
skiego powiatu często wzdłoż na przestrzeni 12 
przeszło mil, wiosną Całe wsie zalewa woda. Lud 
cąły ze swym dobytkiem usuwa się na rzadkie 
wzgórza i tam pod gołem niebem na słotach 
wiosennych czeka opadpięcia wód. We wsi 
pomiędzy domami płyną naładowane zbożem 
berliny i barkasy, pola zamieniają się w jeziora, 
błotą i siaaożęcie stają się jedqem obszernem ło- 
żyskiem wód. Ze wsi Olszany (Radziwiłłów) w 
czagie roztopów wiosennych ludność czasem kilka 
tygodni jeżdzi na łódkach aż do Turowa, miaste- 
czł, odiegiego przeszło 5 mil, choć żadna nie 

kierunku. Niejednokrotnie 
glem o m lę od =, 74 
awet cerkiowki , Vagramo 


k Pakea polu, odj 
go koryta rzeki. M 
zazwyczaj ną wzgórzach, bywają zalewane. 
Kostiukowicząch (Sniadeckiego) często wielka- 
nocne ciasta pop święci w dzwonicy, ho Cerkiew 
zalana. W  Maleszowie (Radziwiłłów) pop na 
łódce wjeżdżał przeę kilka tygodnie aż na swój 
dziedziniec, W Wereśnicy (Kowalewskiego) wo- 
dy było na 17/, łokcia w cerkwi roku 1867, w 
Spiadyńcu (Kiniewicza) woda zniosła oltarz. Sło- 
wem, od Olszan do Szastowie, na prawym brzo- 
gu Prypeci, i w licznych miejscowościach lewego 
brzegu, Mozyrskie wiosną przedstawia co8 podo- 
bnego do morza, Niepodobna znaleźć majątek, 
gdzie by woda ani kawałka gruntn oraego nie 


zalewała. [naczej więc prowadzi się tam i go- 


Nie- 


mę, Któż tu nie > odgadnie polskiej myśli ? Kto 
tn nie pozna skarg i modlitw niebian za ejerpią- 
cą Polskę, modlitw, mających być wyrazem tyc 
modłów, jakie w ciągu ostatnich lat sześciu, po 
dwakroć wznosił cały kościół chrześciański ? 

Trzeha przyznać, że modły powszechnego ko- 
ścioła za Polskę, które bądzcobądź, i dla nio- 
wiernych muszą mieć dziejowe znaczenie, trudno 
było oddać wdzięczniej. Piękniejszej też do tego 
krupy aniołków nad aniołków Marylla stworzyć 
by było niepodobieństwem. Dobrze też zrobił ar- 
tysta, że honor oryginalności poświęcił dla pię- 
kna swego ideału. Obraz ten ma być podobno 
dany na wystawę majową — zwróci też niezawo- 
dnie powszechną nwagę, choć z kopii tylko po- 
wstał. Kopia ta bowiem pokazuje nadto, że pod 
wieloma, względami pastele z wielką korzyścią 
dla sztuki dadzą się tam używać, gdzie dotych- 
czas pędzel wyłącznie panował. 


Na zakończenie pytania jedno : 

Czy to prawda, że jeden z powstać mają” 
cych dzienników w „Krakowie. ma się „nazywać 
Polska? My temu nie wierzymy, byłby to bowiem 
jeden z iP dowodów, że k o lg do w 8- 


mi SAH już. 
sności literackiej najsilniejszy web. [a i 
musi, jeśli nie chce być pr zy w.ś aści cie le m, 
i ztąd to urzędowy Organ Francji, Monitor, wyro- 
kiem sądowym ustąpić musiał Swój rozpowsze- 
chniony tytał prywatnemu onego właścicielowi. 
Lecz zkąd bannitom do prawa” 


ma m A ee: 


Z powodu „luźnych kārt.“ 


„Przeklęty naród, którego bohaterowie prze- 
szli do potomności nie takimi, jakimi byłi za ży- 
cia |“ — wyrzekł największy historyk ‘Anglii, — 
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że po obłożeniu niezdatnych do uprawy gruutów 
kilkokopijkowym podatkiem, niektórzy ie 
bagien uważali za stosowne oddać kilkatysi iący 
dziesięcin liczące przestrzenie bez wynagrodze- 
nia, byle nie opłacali podatków, i sądzili, że to 
dla nich korzystne. "Ale nprawne granta są dość 
drogie. W Ostrożance i Osowcu Rudzewscy zgo- 
dzili się sprzedać po 2 rable 20 kopijek dziesię- 
cinę (włoka 44 robli), pod waruukiem, że wło- 
ścianie wezmą 24.400 dziesięciu z bagnami i bło 
tami i td. Tożsamo chciał zrobić i Dobrzyński 
pod warunkiem, że zakapią więcej niż 24.000 
dziesięcin. 

Te daty wystarczyły zacnemu Moskalowi-re- 
formatorowi do wyznaczania na granta orne ce- 
ny pó 2 ruble 30 kop. za dziesięcinę, tj. 46 ra- 
bli za włokę, gdy sam brał za swoją w Orłow- 
skiej gubernii po 500 rubli od kacapów. Nadzie- 
łał włościan dowolnie sianożęciami na zasadzie, 
że są łąki, których z powodu wylewu corocznie 
kosić niepodobna, ztąd też przyjął sędzia pokoju 
za prawidło i w nadziałach włościańskich liczył 
po kilka dziesięcin na jedną zapłaconą. Czasami 
cztery dziesięciny dano, a kazano płacić za jedną, 
bo mogło się zdarzyć, że trzy lata mokre pogno- 
ją trawę, a dopiero czwartego rokn zbiór nastą- 
pi. Ten system Śmieszny był nieraz zastosowa- 
ny i do | Aela roli, bo ugory mogły powyma- 
kać. Na itgensteinowskich grontach błotnych w 
Greczynie dawano kilka dziesięcin za jedną, choć 

w Sąsieduim powiecie pińskim tego nie było wca- 

Pozwalano paść na poin dworskiem po żni- 
ch dlatego, że kiedyś za czasów pańszczyźnia 
nych czasami to było wolno. Pozwolono paść na 
dwie mile w obwodzie, bo zabraniając, pozbawia- 
łoby się możności nprawiać polanki leśne, nupra- 
wiane przez włościan. Wszak to logiczna przy- 
czyna? Ostatecznie przyznał się sędzia pokoju, 
że nieformalnie w majątkach radziwiłłowskich od- 
ciął ogromne obszary niby piezdatnych błot, są- 
dząc, że pełnomocnik p. Świderski zgodzi się 
na to. Jaka naiwność! A posunęła się ona do te- 
go stopnia, że nawet przyznano włościanom lasy 
z barciami, choć barcie w dobrach właścicieli sta- 
nowiły ważny dochód, a akaz uwłaszczający 
wcale nie nadziela gmia lasami. Widząc ta 
kie nadużycia , komisja wymagała zupełnego a- 
niewaźnienia aktów komisji weryfikacyjnej Jaka: 
szkina, który musiał podać się do dymisji. 

Lecz nie on jeden był taki. Komisja, wy 
siana jeszcze w gradnin 1865 r. dla przecenie 
prac około uwłaszczenia włościan , znalazła: 
1) W pracach pierwszej i drugiej komisji ibumeń- 
skiego powiatn i dwóch komisyj borysowskich 
wcale nie wykazano miezdatnych granatów we 
włościańskich madziałach, ani też ugorów (zape- 
wne było to niepotrzebne do gramot), chociaż z 
piaskowego grunta, z obfitości bagien, z obszer- 
ności włościańskich nadziałów w tych powiatach 
trzeba wnosić, że nie każdy włościanin może co- 
rocznie uprawiać cały nadział. 2) Jedną mińską 
i dwie borysowskie komisje zmieuiodo, bo zauwa- 
żono, że wciąż nie pozostawiały włościanom prawa 
pastwiska na dworskich posiadłościach , a przy- 
słani dla przejrzenia ich czynności copy 


zawnioskowali. ża fo prawo iody8 m 
istai Też dwie komisje wöalė nie To y 


różnicy między włościauami, mającymi a nioma- 
jącymi prawa do nadziału grnatowego. 4) Dwie 
słnekie komisje w składzie 1863—1864 zaprowa- 
dziły najzupełniej dowolne zastosowanie danych 
im ipstrnkcyj i używały najróżnorodniejszej stopy 
oszacowania, t. j. Że szacowano wedle tego, ile 
kto zapłacił łapowego. 5) Komisja sprawdzają- 
ca pińska (Iwanowa) położyła ceny tak wysokie, 
że włościanie słnsznie się nskarzają powszechnie. 
6) Roboty mozyrskie komieji Apatowa odzna 
czają się dowolnem działaniem i po- 
mijaniem instrakcji. Taki raport zdał Kaufma- 
nowi Chomentowski. Prawda, że niektóre ko- 
misje zmieniono, ale złego nie naprawiono, tylko 
rozdano kresty i czyny sprawcom tych nadużyć. 

A te nadnżycia działy się wtedy, gdy właści: 
ciele dobrowolnie przychodzili do porozumienia 


s przyszłość, 


GAZETA NARODOWA z dnia 11. Lutego 1869. 


z włościanami. W jednym mozyrskim powiecie w , 
66 majątkach nastąpiły dobrowolne ugody j na- 
pisano akta na 28.844 dziesięcin ornych i 63.618 
dziesięcin nieopodatkowanych, czyli razem na 
92.512 dziesięcin. W 50 majętnościach byli za- 
dowolnieni z umowy, w pozostałych wdali się Sę- 
ziowie pokojn, pośrednicy Moskale, i tam nie 
było wcale zadowolnienia; a w reszcie, która do- 
chodzi 92.000 do 156.866 dziesięcin, nastąpiły 
skargi na władzę i nieporozamienia. Oto prze- 
prowadzanie sprawy dla dobra lndu! Dziwić się 
wypada, że to ogłaszają drukiem w 1869 roku i 
z nieutajoną wolą osznkania moskiewskiego Spo- 
łeczeństwa. 

Wedle ostatnich wiadomości z Syberji , uwol- 
nieni z katorznych robót Polacy  osiadają tłu- 
mnie po miastach, a w samym Irkncko osiadło 
40 doktorów katorzników. Inni zakładają tam 
oddzielne stolarnie, ślnsarnie i t. p. warstafy, i 
wedle świadectw Moskali, wyroby ich są jedne 
z najlepszych. Wedle Zrkuckich Wied. na zeszło- 
rocznej ostatniej wystawie przemysłowej w Irka- 
cku Polacy odznaczali się wyrobami, wieln otrzy- 
mało nagrody, a za ale i pszezelnictwo dano 
srebrny medal Polakowi. Te pochwały, dane przez 
Moskali tym niedawno zepchniętym do liczby zbro- 
dniarzy, prześladowanym i pozbawionym wszel- 
kich praw naszym rodakom, czyż nie są sło- 
wem potępienia dla despotów ? Żałujemy, że nie 
podano nazwisk wynagrodzonych. 


Czynności komisyj serwitutowych. 


Czytamy w Gazecie Lwowskiej : 

Z npływem półrocza przychodzi nam zaowna 
zdać sprawę ze stanu czynności serwitatowych 
w Galicji. 

W lipcu zeszłego roka przedstawiliśmy czy- 
telnikom naszym na tem samem miejsen Szcze- 
gółowy obraz tych spraw na podstawie nowych 
wykazów, zestawionych w tutejszej komisji kra- 
jowej. Obraz ten, chociaż obfitością szczegółów 
mógł posłużyć do dokładniejszego od dawniej- 
szych sprawozdań naszych poglądn na kwestję, 
która doniosłością Swoją obndza słusznie po- 
wszechne zajęcie, jednakże o tyle nie był wy- 
czerpującym, że polegając na zupełnie nowych 
podstawach, musiał się ograniczyć na skreśle- 
nia ogólnego rezultatu czynności serwitatowych 
z końcem pierwszego półrocza r. 1868, zaś nie 
wykazywał ich postępn w przeciągn tegoż pół- 
ro cza. 

Dziś, gdy każda zmiana, jaka zaszła w to- 
ku spraw serwitutowych w ciągu ostatnich sze- 
ściu miesięcy, znajduje się zapisaną w rzeczo- 
nych wykazach, uzupełnianych ciągle według 
tych samych zasad, które przewodniczyły przy 
pierwotnem ich zestawienia — możemy dać czy- 
telnikom naszym obok obrazu teraźniejszego sta- 
nu rzeczy, także pogląd na postęp czynności ser- 
witntowych w ubiegłem półroczu. Ta ostatnia 
częńć sprawozdania niemniej zajmująca od pier- 
wszej, gdyż pozwalając nam ńoymić wmiOSKI na 

odpowie drugiemu wymagania, które- 
mn obok przedstawienia stanu obecnego każda sta- 
tystyka powinna uczynić zadość, i przedstawi 
nam obraz, wyczerpujący wszystkie daty, które 
w kwestji serwitutowej ogół mogą obchodzić. 

y ostatniem sprawozdanin naszem podali- 
śmy, że z końcem czerwca 1868 r. było wyka- 
zanych do pertraktacji serwitutowej w 5010 gm- 
nach z przysiółkami i koloniami . 20. 
używalności, zaś w 2103 gminach nie 
wykazano żaduych służebności, 

W ciągu drugiego półrocza 1868 
r. przybyło nowych używalności . 
bądź przez to, iż w gmioach, w któ- 
rych były jaż wykazane służebności , 
zwiększyła się ilość praw, wziętych 
pod rozprawę, bądź przez to, że oka- 
zały się nżywalności, podlegające per- 
traktacji serwitntowej w 66 gminach, 


1.480 


Słowa te zmusiły mię do następnych kilku uwag, 
z powodn Lużnych kart zbiega z Sybiru w nr. 285. 
Gaz. Nar. Wyczytałem tam o p. Świętorzeckim: 
„Otóż widzicie, ten człowiek nauczył nas, jak to 
[nd przywiązywać do siebie i do wspólnej spra- 
wy, i dowiódł, że z ludu można coś zrobić. 
Mieszkał w mińskiej gubernii w ihameńskim po- 
wiecie, a zatem w kraja, gdzie chłopi byli naj- 
bardziej nieprzychylni powstania, a jednak WSZY - 
sey wyszli z nim do powstania! Wyszli, bili się, 
i jeszoze ułatwili mn ncieczkę za granicę. Ale to 
był pewnie jedyny obywatel na całe dawne 
w. księstwo Litewskie , który sobie poczyuał po 
ojcowsku i po braterskn z chłopami. To też 
Moskale i śladn nie zostawili z wszystkich jego 
osad* i t. d. 

Doniesienie to polega na mylnej instrukcji. 

Powszechność nasza, łakoma na zdarzenia i 
wypadki ciekawe z powstania, łapczywie chwyta 
szczegóły, czy to są podane w rozprawie histo- 
rycznej, czy też w pobieżnem opowiadaniu lub 
powiastce. Imię podane urojonego bohatera, oto- 
czy się anreolą świętości narodowej, i jako boba- 
tera przejdzie do następnych pokoleń. Współcze- 
śni wimi zatem sprostować błędy, szczegól- 
nie, jeżeli rzeczy s im zbliska wiadome. 

Pan Świętorzecki, właściciel 10 folwarków, 
wyszedł do powitani tylko sam z fnrmauem i 
lokajem. Z kilknset parobków i słag roboczych 
nikt więcej nie poszedł, i o powstaniu | dowiedzieli 
się dopiero po czynie dokonanym. Żaden cbłop 
gospodarz, niedworski, nie pornszył się i do po- 
wstania nie poszedł. Moskale popalili folwarki 
Swiętorzeckiego, to prawda, ale ani jedna cj 
ska, ani jedna nawet chata chłopska z dóbr j 
go nie spłonęła od Moskali. Nadto ani je „A 
chłop nie był wysłany na Syberię, oprócz dwóch 
dworskich : furmana i lokaja. Były na Litwie 
przykłady spalenia wsi i zrównania z ziemią, by- 
ły wylndnienia całych okolic, ale nie a Swięto- 
rzeckiego. 

Pamiętnik jednego z działaczy, czynnych w 
ibnmeńskim powiecie (znany mi w rękopisie), o 
powiadania rzeczywistego naczelnika oddziału , 
niesłnsznie nosząeego nazwę oddziału Swiętorze- 


ckiego (bo Świętorzecki był tam kilka doi, a ani 
jednej godziny nie dowodził, dowódzeą był oficer 
Laskowski), przekonywają , że Świętorzecki nie 
stał tak wysoko, jak go nieznany mi pisarz wy- 
stawił. Nadto śmiem przypomnieć znane po- 
wszechnie w Mińszczyznie całej okrncieństwa 
pani Świętorzeckiej i pani Stoekiej, które na- 
wet za Mikołaja, gdy wolno było. robić właści- 
cielom ziemskim z poddanymi co się komu podo- 
bało, zabroniono mieszkać i rządzić majątkiem, 
z powoda okrucieństw, dokonywanych na chłopach; 
a sam Swiętorzecki przed powstaniem miewał 
procesa w Mińsku i Wilnie za strzelanie do chło- 
pów. Może to złe języki nacechowały tak cnoty 
patrjotyczne tych osób, ale wedle mnie, jeżeli 
ktoś poszedł do powstania i stracił majątek przez 
konfiskatę, to jeszcze tem nie zasłażył na pu- 
szczenie wszystkiego w niepamięć i na wyniesie- 
nie go na wzór cnót obywatelskich. Mieliśmy 
licznych właścicieli, którym Moskwą zagrabiła 
majątki, ale ezy wszyscy byli wzorem męztwa i 
bohaterami w walce — to wielkie pytanie. Że 
zań komuś los dozwolił się urodzić majętnym, a 
młode serce i chęć zatarcia smutnej pamięci po- 
hnęły go w szeregi walczących z najazdem, to 
jeszcze nie powód do wynoszenia go nad ogólny 
poziom. 
Do ucieczki Świętorzeckiego chłopi pomagali 
o tyle, o ile za jego pieniądze któryś zawiózł 
go parę mil mimo fałszywego paszportu, na któ- 
rym chłop nasz, nie nmiejąc czytać, poznać się 
niemógł. (Zresztą gdy Świętorzecki był już w 
Moskwie i tam sie ukrywał, oczekując następne- 
go lata, Laskowski jeszcze dowodził oddziałem i 
wszyscy Moskałe wierzyli, że Swiętorzecki jest 
w tym obozie, tem bardziej, że imię prawdziwe- 
go dowódzey Moskalom znane nie było. Jeżeli 
zaś u ladu wyrobiło się współezncie dia powstań- 
ców, to zawdzięczyć trzeba Laskowskiemu i jego 
doradzeom, młodzieży uniwersyteckiej, dość licznej 
w jego oddziale. 
W razie potrzeby postarałbym się 0 zezna- 
nia dobrze znających miejscowe ra i 8zcze- 
gółowe okoliczności. Wernicki. 


w -aton (z aneian. W jedy NOOO CE Soki nie wykazano dotąd żad- 
| nych służebności. 


Z końcem grndnia 1868 r. wyno- 
si przeto ogólna liczba wykazanych u- 


żywalności . 33. 21.586 
Z tych załatwiono ostatecznie po 
koniec czerwca 1868 r . 10.934 
w ciągu drugiego półrocza r. 1868 m. 2302 
z końcem r. 1868 wynosi przeto licz- 
ba używalności ostatecznie załatwio- 
nych =. . . 18.326 
Spraw pozostających w zawiesze- 
nin z powodu nieoddanego ekwiwalen- 
tu, niespłaconego kapitała wykapna, 
a w czębci także z powodu nierozstrzy- 
galatego rekursu, jest . . ©. 8.945 
Uważając sprawy te, znajdnjące 
się po największej części jnż w sta- 
djum wykonania wyroka, za załatwio- 
ne, wynosi liczba załatwionych 17.271 
Nierozstrzygniętych spraw jest obecnie 4.315 
wszystkich przeto jak wyżej . . . . 21.586 
W ostatniem sprawozdanin wykazaliśmy z 
końcem czerwca 1868 r. nierczstrzygniętych 


spraw 5234, 

zatem pomimo iż w ubiegłem półroczu przy- 
było 1480 zupełnie nowych używalności, zmniej- 
szyła sie ogólna liczba spraw nierozstrzygniętych 
o 919 

i takowa wynosi jnż nie czwartą, jak wów- 
czas podaliśrvy, lecz mniej niż piątą część wszy- 
stkich spraw wykazanych. 

Z iw spraw, ostatecznie załatwio- 
nych w ciągu drogiego półrocza 1868 r., prze- 
prowadzono w drodze ngody na korzyść strony 
uprawnionej 864, 

rozstrzygnięto na korzyść strony nprawnio- 
nej 857, 

udsądzono 681. 

Porównywając przed 6 miesiącami liczby 
spraw, załatwionych ugodami a wyrokami, i bio- 
rąc na uwagę, iż pod rubryką spraw odsądzo- 
nych mieszczą się w znacznej stoaankowo liczbie 
wszystkie te, w których strona zrzeka się do- 
browoloie swych pretensyj, wypowiedżieliśmy 
zdanie, że większa część spraw została załatwioną 
w drodze ugody. 

Obecnie z przyjemnością zapisnjemy na pod- 
stawie cyfr dopiero co przytoczonych, że dążność 
ta nie przestaje panować i w dalszym toka czyn- 
ności serwitutowych, i ułatwiać trudne i mozolne 
zadanie organów, którym je pornczono. 

Również nie zmienił się i w ubiegłem pół- 
roczu podniesiony przez nas korzystny dla go- 
spodarstwa krajowego stosunek , iż wypadki re- 
gulacji, a mianowicie za wyrokiem, są rzadkie i 
zdarzają się, jak to obszerniej wyłożyliśmy w o0- 
statniem sprawozdaniu, wtenczas tylko, gdy ża- 
den inny sposób załatwienia sprawy nie pozosta- 
je. Z pomiędzy ugód bowiem, przeprowadzonych 


w nbiegłem polęgcza,. opiewa na akapa 1 
a na regnlację s 

zaś z wyroków na wykupno . $ 808 
a na regulację tylko 52 


Ze względna na kategorje używalności, znaj- 
dujemy pomiędzy sprawami załatwionemi w tem 
półroczu : 


dotyczących poboru drzewa opałowego . . 621 
k X b badowlanego . 413 
tj A » na ogrodzenie 204 
- - aaa) sprzęty d 130 
y, prawa paszy . . . 622 
A poboru płodów leśnych . 106 


innych p oe lasowych 

lub polnych puj, na4 Gr 

Tytułem wynagrodzenia za zniesione służe - 
bnictwa przyznano w ziemi: 

do końca czerwca 1868 r. 137.728 morg. 688° 

w ciągn II. półrocza 1868 r. 16.046 911 


razem dotychczas 153.774 morg. 779° 


w kapitale zaś: 
do końca czerwca 1868 r. 478.066 zł. 91'/ e 
w ciągn II. półrocza 1868 138.919 „ 151: „ 


razem dotychczas . 616.986 zł. 7 e. w. a. 
Między sprawami nierozstrzygniętemi, których 


“ 


pozostaje obecnie jak wyżej powiedziano . 4315 
jest . 343 568 
takich, względem których SĄ wyro- 

roki przygotowawcze ; raoi w 

pertraktacji jest 1156 
takich zaś, względem których nie rozpo 

częto jeszcze dochodzenia e 2591 


We wszystkich tych trzech Haskach oka- 
zuje się w porównaniu z ostatniem Sprawozda- 
niem znaczne zmniejszenie, które pozwała roko- 
wać pomyślny przebieg zprawy serwitutowej na 
przyszłość, albowiem nmniejszająca się liczba 
spraw, względem których komisja krajowa zmu- 
szoną jest przed ostatecznem załatwieniem wy- 
dawać wyroki przygotowaweze, dowodzi, że w 
coraz większej ilości spraw następuje porozumie- 
nie co do przeważnej części punktów spornych, 
tak, iż od razn ostateczne załatwienie nastąpić mo- 
że; a z drugiej strony okazuje, że dochodzenia 
na mi ejaan prowadzone są z należytą dokładno- 
ścią, skoro nie zdarza się często potrzeba ich u- 
zupełaienia. 


Niemniej pocięszajwaią joy ubytek, 
jski. mimo przyrostu 1 nowych spraw okazu- 
je się w rubryce spraw wcale nierozpoczętych, 
któr: 'becnie nie wynoszą już nawet /, części 
wszyuikich spraw wykazanych. 

ostatniem sprawozdaniu wymieniliśmy ja- 
ko zupełnie nkończone, lub będące prawie na u- 
kończeni" powiaty: Brzeski, Krakowski, Chrza- 
noski, Dąbrowski, Trembowelski, Borszczowski 
i Sniatyński, Obecnie wypada nam zaliczyć do 
tej kategorji gprócz powyższych także powiaty: 
Jarosławski, Zbaraski, Czortkowski, Zaleszczycki, 
Bohorodczański i Horodeński. 


Najwięcej spraw do załatwienia pozostaje o- 
becnie w powiatach Nowotarskim, Brodzkim, Zło- 
czowskim, Liskim i Limanowski. 

Gmin, przysioików i kolonij, z których nie | 
wykazano dotąd ye służebności, jest o- 
becnie . o . 2047. 


ciągn ubiegłego roku odgraniczono i oddano u- 
prawnionym ekwiwalentów w gruncie 590. 

Z tego gamis na pienigzp półrocze ekwi- 
walentów - i z 98 

na drugie 492. 

Wobec tych cyfr nasuwa nam się nwaga, 
równie pocieszająca. 

Gdy z wiosną r. 1867 zaczęły się pojawiać 
wiadomości o zaburzeniach m indem wiej- 
skim, i gdy władze tu i ówdzie widziały się 
zmuszonemi, używać asystencyj wojskowych do 
przywrócenia spokojn i porządku — przypisywa- 
no te niepokoje po największej części sprawom 
serwitntowym i bezwzgiędności organów serwi- 
tutowych, z jaką wyroki wykonywano. 

Tymczasem w roku 1867 oddano uprawnio- 
nym ekwiwalentów 536, zaś w 1868 roku 590; 
a liczba wypadków, w których mnsiano ożyć 
asystencyj wojskowych, nie dochodzi w obydwóch 
tych latach do 10. 


Przegląd polityczny. 


Wschód. Corresp. du Nord-Est dowiadnje 
się z Bnkaresztn, że w tamtejszych kołach rządo- 
wych zaczyna brać górę pokojowe usposobienie. 
Dotychczas nie można jednak zgłębić, co mogło 
epomodować tę nagłą zmianę. Jedni utrzymają, 
że zwrot w greeko-tureckim sporze wywarł wpływ 
zbawienny, podczas gdy drudzy zapewniają, że 
europejskie mocarstwa napierają coraz więcej na 
księcia Karola, aby się starał ntrzymywać dobre 
stosunki ze swymi sąsiadami. — Tasama kore- 

spondencja donosi, Że prusyfikacja armii rumnń- 
skiej stała się przyczyną najrozmaitszych niepo- 
rozumień. 

Wieczorny Journal officiel notuje tylko tę do- 
peszę z Bukaresztu, która donosi o dymisji ru- 
mońskiego ministerstwa, a zamilcza o drugim te- 
legramie, wedłag którego ministerstwo to Gofnęło 
swoją dymisję w skutek danego mu przeŁ Izbę 
wotam ufności. 

Patrie z d. 8. przynosi wiadomość z Aten, wedłng 
których nie zmieniła się wcale sytuacja w osta- 
tnich 24 godzinach. Przez stronnictwo rewolncyj. 
ne rozeszły się w publiczności wieści podburzają - 
ce: mówiono 0 powstaniu w Rumunii, w Czarno- 
górze i o silnej agitacji w Bółgarji. W skntek 
wyrównania sprawy „Enosis*, opuściła port Syry 
franenzka korweta parowa „Forbin“ i udała się 
do Pireu, aby stanąć na usługi hr. Walewskie- 
go, gdyby tenże chciał opuścić Grecję przed o- 
dejściem najbliższego statkn pocztowego. 

Wiadomości Public, sięgające do 5. bm., nie 
zawierają nie pozytywnego ; na dniu tym nie 
znano jeszcze rezultatu długiej rozmowy między 
królem i p. Komnondarosem. Public jednak po- 
zwala sobie zrobić tę notatkę: „Zapewniają, że 
ostatnie wiadomości, jakie rad otrzymał z Aten, 
zawsze jeszcze zostawiają n ję, że pokojowe 
oaporobianie króla Jerzego odniesie zwycięztwo 

orem pewnej części opinii pablicznej.* 
Namika- baszę zastąpił w ministerjam wojny 
dotychczasowy gubernator Kandji, Hussein-basza. 
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Kronika. 


— Wybór uzupełniający do Rady powiatowej 
tarnobrzegskiej. Dnia 28. z. m. odbył się wybór uzu- 
pełniający jednego członka do Rady powiatowej tarno- 
brzeskiej z grupy wielkich posiadłości i wybrany został 
jednogłośnie Franciszek Popiel, dzierżawca z Sokolnik. 

+ Kapitau Józef Duski, z 8, pułku piechoty wojsk 
królestwa Polskiego, weteran z r. 1831, umarł temi 
dniami w Kołomyjskiem, w domu pewnego obywatela, 
w ktorym od r. 1833 przebywał. Dwaj bracia zmarłego 
od r. 1881 znajdują się na wychodźtwie we Francji, 


+ Z Neapolu donoszą o śmierci Władysława Ko- 
złowskiego, rodem z Podlaskiego w Królestwie, 
współpracownika Dziennika Posnańskiego, męża zdolnego 
i szlachetnego, zmarłego tamże na suchoty dnia 27. 
styczuia br. 

— Zgromadzenie centralne delegatów powiato- 
wych Stowarzyszenia przyjaciół oświaty lndowej odby- 
ło wczoraj pierwsze posiedzenie. Z przedłożonego przez 
zarząd sprawozdania okazuje się, że Towarzystwo to 
nietylko ma byt ustalony, ale rozwija się nawet dość 
pomyślnie. Dotychczas istnieją zarządy fliaine w 34 
powiatach — z tych 17 flij ukonstytuowało się już osta- 
teoznie, 17 Rad i Wydziałów powiatowych przyrzekło 
poparcie, Szczególniej zaś gorgoo: zajęły się rozwojem 
Towarzystwa reprezentacje powiatowe w Żywen, Snia- 
tynie, Lwowie i w Żydaczowie, co zarząd z naleśytem 
üznsniem podał do wiadomości zgromadzenia. 

Wnioski, jakie przedłożono zgromadzeniu, dotyczą 
po największej części zmian w stażotach na korzyść 
antonomii oddziałów powiatowych. Wniosków tych jem 
jednak tak znaczna łiczba, że wybrano z trzech najdalej 
w swoich żądaniach idzcych wnioskodawców, mianowi- 
cie p. Chajęckiego (Zydaczów), Noela (Bóbrka) I dr. 
Kociatkiewicza (Lwów) komisję, którą ma wraz £ od. 
nośnym referentem zarządn centralnego, P- Romanowi- 
czem, porozumieć sie eo do tych zmian, i przedstawić 
na dzisiejszeem posiedzenin jednolity wniosek. 

Zarząd zdał potem sprawą o ualłowaniach swoich 
przyprowadzenia do skntkn poroaumienia z krakowakiem 
Towarzystwem oświaty, PrzysDano, Że co można było 
nozynióć w tym względzie, uczynił dotychezasowy 38- 
rząd, a jeżeli nie osiągnięto takich rezultatów, jakichby 
sobie życzyć należało, to nie jego wina. Uchwalono je- 
dnak w zasadzie upoważnić zarząd centralny do przed. 
sięwzięcia wszelkich kroków, mających na celu zbliże- 
nie się do innych istniejących w kraju Towarzystw, 
mających na celu także szerzenie oświaty. Przy nohbwa- 
le tej głównie miano na oku połączenie Z Towarzy- 
stwem pomocy nankowej, 

Między innemi sprawami zajęto Się także sprawą 
uregulowania stosunku Towarzystwa wobec rnsczyzny. 
Jeden tylko głos lwowskiego delegata odezwał się na 
korysć utrzymania zupełnie polskiego charakteru To- 
warzystwa. Zresztą wszyscy mowcy, którzy zabierali w 
tej sprawie głos, najgorecej przemawiali zą tem, że To- 
warzystwo zupełnie chybiłoby celu , gdyby chciało ind 
ruski zarzucać samemi tylko polskiemi książkami. To- 
warzystwo ma szerzyć oświatę w masach, a ponieważ 
najłatwiej uskutecznia się to w rodzinnym językn, wiec 


W końcu wypada nam nadmienić, iż w prze- I dla ruskiego ludu powinno Towarzystwo starać się Q 
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COO 
ruskie książki, Sekretarz Towarzystwa, p. Teofil Meru- 
nowicz wyłuszczył obecny stan ruskiej literatury ludo- 
wej, w skutek czego uchwalono popierać wedle sił 
wszelkie przedsiębiorstwa, mające na celu dostarczenie 
dobrych popularnych książek ruskich, głównie zaś wy 
dawnictwo ruskich książek „Czytelni ludowej“ w Kra- 
kowie, gdyby przyszło do skutku. 

Kwestję, jakiego aifabetu ma używać Towarzystwo 
w ruskich wydawnictwach, rozstrzygnięto w ten sposób, 
że mają być używane i łacińskie czcionki i kirylica, 
aby praktyka rozstrzygnęła, który z tych dwóch alfa- 
betów jest popularniejszy na Rusi. Wszyscy niemal de- 
legaci objawili osobiste przekonanie, że łaciński alfabet 
jest praktyczniejszy, aby jednak nie sprzeciwić się ły- 
czeniu ruskich członków Towarzystwa, powzięto uchwa- 
łę na korzyść obu alfabetów. 

Dla okazania, że Towarzystwo zupełnie nie rozró- 
żnia w pracy nad oświatą luduróżnicy między polszczy- 
tną a ruszczyzną, powzięto następującą zasadniczą u- 
chwałę : 

„Walne zgromadzenie oświadcza, że wyrazy w sta- 
tucie „„wydawnictwo i rozpowszechnienie książek ludo- 
wych** interpretuje w ten sposób, iż mają pod tem ro- 
zumieć się zarówno polskie jak i ruskie książki." 

Uchwalono także upoważnić zarząd centralny do 
przeprowadzenia odpowiednich rokowań z właścicielami 
którego |] istniejących pism ludowych „ dla uzyskania 
wpływu przez Towarzystwo na jego kierownictwo. 


— Wypadki miejscowe. Donieśliśmy niedawno w 
kronice, że właściciel realności w czwartej dzielnicy, 0- 
padnięty we własnym ogrodzie przez psa swego B3Bia- 
da, chroniąc się przed rozszarpaniem, psa tego zastrze- 
li}. Obecnie właściciel zastrzelonego psa prosi nas o 
zamieszczenie wiadomości, że pies ten był natury wcale 
łagodnej, i że został zastrzelony nad ranem dnia 2. bm. 
zaraz po kupieckim bain przez młodego człowieka, któ- 
ry nie po pierwszy już raz próbował podobnego polo- 
wania. Zresztą orzekną o tem wszystkiem sądy, przed 
które cała ta sprawa jest wniesioną. 


(£.B,) © projekcie zjazdu polskich studentów. 
„W ściśnionej piersi nowy świat się toczył, 
Całą potęgą domagał się życia..." 

Te oto słowa niemieckiego wieszcza skreślają naj- 
wierniej pobndki, wywołujące projekt zjazdu studene- 
kiego, projekt, który w przeprowadzeniu swojem miał- 
by de poruszenia tyle spraw życia akademickiego, do 
urzeesywistnienia tyle życzeń i szczerych zamiarów, iż 
słuszną i zgoła zrozumiałą jest rzeczą, jeżeli on już 
dziś ogół studentów polskich w wysokim stopniu zaj- 
m je. 

aś bo rzeczywiście niewystarczające, a z wielu 
względów niewłaściwe są środki, jakie akademikowi 
służą w osiągania jego celów na drodze pielgrzymki 
naukowej. W sferze zajęcia naukowego przedstawia 
istniejący porządek rzeczy niedostateczności i braki, 
które słusznem niezadowoleniem tłumią uczncie każde- 
go studenta, rodząc w nim zarazem Uznania godną dą- 
śność do zupełnego odrodzenia i spotęgowania warun- 
ków, które mu mają przyszłość jego zapewnić, z poste- 
pem umiejętności zaznajomić i polot myśli jego ożywić 
kn coraz większej doskonałości. 

Wewnętrzny ustrój akademickiego Życia przedsta- 
wia widok mało ożywiony, gdyż rozstrzelone i samo- 
pas ide» usiłowania i zdomości nie wyrobiły sobie ga- 
kresu działania, w którymby skupienie sił mogło od- 
działywać na zatrudnienia i prace młodzieży, jak nie- 
mniej na spopolaryzowanie wiedzy. 

Niepocieszającem jest prócz tego obecne położenie 
studentów polskich w ogóle, a wobec smutnych w tym 
względzie przykładów jest rzeczą nieodzowną dołożyć 
wszelkich usiłowań, by wielkiej części uczącej się mło- 
dzieży zabezpieczyć ile możności znośniejsze powodze- 
nie, i przynajmniej na przypadek choroby zabezpieczyć 
im troskliwą a nieponiżającą pomoc. 

Tak więc Btaje się projekt zjazdu studenckiego z 
tych pobudek wyższym nad wszelkie podejrzenia, jako- 
by młodzież pragnęła zjechać się w próżnym tylko celu 
zrobienia rozgłosu, lub niewczesnego manifestowania 
wyznań politycznych. Mimo to wydać się może nie je 
dnemu projekt ów w treści swojej chaotycznym, w prze- 
prowadzenin bezkorzystnym i awanturniczym — jak dłu- 
go niema punktu krystalizacyjnego, któryby myśl całą 
streszczał w ściśle ograniczonym programie, a tem 88- 
mem pięknemu przeż się przedsięwzieciu stałość i po- 
wodzenie zapewniał. W miare jednak jak program zja- 
zdu ściśle i pożytecznie wypełnionym by został, stają 
korzyści jego zbyt jasno przed oczyma, aby ktokolwiek 
mógł jnż zapoznać cel i dążności tegoż. Otóż to ścisłe 
i pożyteczne wypełnienie programu zasadzać się może 
jedynie na wprowadzeniu takich spraw pod dyskusje, 
które akademika z charakteru jego zajęcia jak najży- 
wotniej obchodzić muszą. 
ki Do takich spraw zaliczyć wypada Przedewszystkiem 
reformę naszych wszechnic i akademij technicznych, 
które tak w podstawach ściśle nmiejętnyeh, jak nie- 
mniej W ustroju wzajemnego oddziaływania tci 
koleżeńskie młodzieży , przedstawiającej ten dwojaki 
kierunek amiejętności, domagają się tak gruntownego 
przeobrażenia, iż młodzież polska pragnie jak najrychlej 
dać wybitny wyraz wym słusznym Życz 1i0m w na- 
dzieli, iż manifestacjn podobna z jej strony może SIĘ 
stać bodźcem do tem prędszego ujęcia przez dotyczące 
włądze sprawy reformy naukowej ; a może się stać i 
kierownikiem w przeprowadzeniu tak pożądanej, a w 
akutkach swoich dla krajn i młodzieży zbawiennej re- 
JESS sprawą zjazdu studenckiego, którąby tenże 
nietylko omówić, lecz oraz w ŻYCIE wProwadzjć powi. 
nien, DyłoDy uawiązanie stowarzyszenie FE tam insty. 
tueji w celu pielęgnowania chorych m ER zło- 
żonych studentów, na wzór istniejgce60 a] Pod DA- 


zwą „ Verein sur Pflege kranker Studierender a un, które 
w przeciągu 13t siedmiu swojego istnienia w ka 0 ną. 
der pożyteczne i Uznania godne owoce. Cel P obnej 


jasnymi ggozytnym, A E: 
wprowadzenia jej W życie tak naglące i liczne, * wi 
toby rzeczą zbytecsD? użej nad tem się zastanaw ać, 
zwłaszcza iż wiadomo JeSt każdemy, że jak Z jednej 
strony młodzież szkolna z biedaków 8i shie- 
da. tak z drugiej strony ~. odak naa zupełny filantrop" 
nych zakładów, któreby bi b > tym w razie choro 
by stosowną pomoc udzielać SY*Y_w stanje, 

Wielce pocieszającym "oma byłoby także W)” 
dawanie akademickiego cza80P gały towe o, w B0 
remby oelniejsze talenta umieść "Y Prace Z dziedziny 
nauk. Rzutniejsi z studenckie) CTOSYOY marzą już d5- 
wno o podobnem czasopismiê, ' Zarazem 0° 
plonną nadziej$, iż porozumie™® względzie 73 
owym zjeździe nastąpicby mogł” 


instytucji. jest tak 


w tym 


GAZETA”NARODOWA z dnia 11. Lutego 1869. 


Otóż to są szozere i pożyteczne zamiary, któreby 
młodzież poiska urzeczywistnić pragnęła. Źródło ich 
leży w szczytnem dążeniu — odrodzenia i przyprowa- 
dzenia do skutku tego pożądanego stanu rzeczy, który- 
by nową zorzą rozjaśnił widnokrąg studenckiego życia, 
wprowadzając je na drogi postępu i tegoczesnych wy. 
magań, i odpowiadając tak usiłowanio.n pojedynczego, 
jak niemniej warunkom, wśród których życie umysłowe 
szerzej i doskonalej rozwijać się może. 

Wiedeń w lutym, 


— (K. J.) Biała dnia 4. lutego. Na dniu 29. stycznia 
b. r. odbyła Rada powiatowa bialska publiczne posie- 
dzenie. Sprawozdanie z całorocznej czynności Wydziału 
powiatowego, tudzież rachunki z przychodu i rozchodu, 
na tem posiedzeniu odczytane, streszczam w krótkości 
następująco. 

W ciągu całego roku odbył Wydział powiatowy 
15, a Rada powiatowa 4 posiedzeń. Wydział załatwił 
kolegialnie 582 spraw i 11 komisyj lokalnych. Oprócz 
zapłacenia należytości podwodowej idyet sekretarza, gdy 
go do komisji jako protokolanta użyć trzeba było, nikt 
£ komisjonujących nie likwidował kosztów innych, 

Z ważniejszych spraw załatwiono w drodze rekur- 
sów 14, oprócz tego oddano fundusze Bzpitalów w za- 
rząd gmin w gminach Lipnik, Łodygowice, Bielany, 
Międzybrodzie, |Halcnów, w Bestwinie, w Wilamowicach, 
Pisarzowicach i Szczyrku, w obecności delegata powia- 
towego. Uunwalono zaprowadzenie biblioteki powiato- 
wej, która w krótkim czasie wprowadzoną zostanie, al- 
bowiem komisja pod przewodnictwem p. wiceprezesa 
wysadzona już orzekła, jakie książki mają być za- 
kupione. 

Zbudowano most na drodze komunikacyjnej w Pisa- 
rzowicach i pokryto koszta w kwocie 99 złr. 26 cent. 
z kasy Wydziałn powiatowego, przez co uchylono tak 
często pojawiające sie tam przerywanie komunikacji. 

Doprowadzono reperację zaniedbanych dróg gmin- 
nych komunikacyjnych. 

Ustanowiono w tutejszym powiecie delegata i za- 
stępcę do komisji weterynaryjno-policyjnej w razie po- 
jawienia się zarazy bydła, tudzież ustąnowiono inspe- 
ktorów granicznych do czuwania nad bydłem, przypę- 
dzanem z ościennego państwa Pruskiego. Zażądano od 
wszystkich gmin inwentarzy majątków. 

Zawezwano gminy do przystąpienia do banku kre- 
dytowego włościańskiego (Il!) albo do utworzenia w 
gminach kas pożyczkowych. 

Załatwiono spór między gminą Jawiszowice i Ka- 
niowem Dankowskim o zbndowanie mostu; między rol- 
nikami i zagrodnikami w Babicach o używanie pastwi- 
ska, między gminą Podlesie a miastem Kgty o używa- 
nie pastwiska Leśniówka. Dalej załatwiono skarge Marji 
Kulczykowej z Babic przeciwko zwierzchności gminnej 
o kawałek gruntu, wziętego pod drogę gminną; zała- 
twiono cztery komisje dyscyplinarne przeciwko nauczy- 
cielom « giuiną Mikuszowice o dotację. 

Orzeczenia, w powyższych sprawach przez Wydział 
powiatowy wydane, zostały w drodze rekursów przez 
Wydział krajowy zatwierdzone. 

Jakkolwiek w upłynionym roku w sprawie dróg 
nie wiele zrobiono, jednakowoż nie można tego policzyć 
na karb niechęci Wydziału, lecz należy uwzględnić o- 


koliczności, jakie na razie na przeszkodzie stały, a mia- 


nowicie: 1) Późne ukonstytuowanie się Rady powiato- 
wej z powodu rezygnacji prezesa, hr. Bobrowskiego i 
przez to spóźnione otwarcia biura, 2) Dwumiesięczna 
nieobecność prezesa, p. Seeligera, z powodu zasiadania 
w sejmie szlązkim. 3) Dłuższa także nieobecność p. wi- 
ceprezesa, który dla poratowania zdrowia w kąpiełach 
bawił, a naostątek starano się wprzódy zbadać stosunki 
ekonomiczne powiatn całego, a szczególnie miano na 
względzie oszczędność. 

Wprawdzie nie możemy się w ogólności użalać na 
zły stan środków komunikacyjnych w tutejszym powie- 
cie, gdyż tenże poprzeżynany jest po części drogami 
rządowemi, drogą wiślańska, drogą powiatową, między- 
brodzką, tudzież koleją żelazną, a jeżeli tu i ówdzie na 
zły stan dróg gminnych użalano się, to temu Wydział 
powiatowy ile możności i o ile mu ustawą drogową 
kompetencja przysługiwała, starał się zaradzić. 

W tym roko głównem zadaniem Wydziału powia- 
towego będzie, zwrócić większą uwagę na sprawę dróg 
i utworzenie drogi powiatowej z Oświęcima na Porębę 
i Polankę, po poprzedniem zasiągnięciu zdania Rady po- 
wiatowej i po gruntownem zbadaniu wszystkich okoli- 
czności i sporządzeniu technicznego planu i kosztorysu. 

Od czasu ukonstytnowania Bię Wydziału powiatowe- 
go do końca gradnia 1868, wykazuje dziennik podaw- 
czy 639 ekshibitów, a z tego przydzielono: 1. sekcji 
150, IL 132, III. 98, IV. 259 kawałków. 

Panowie referenci załatwili ogółem 620 kawałków, 
pozostało więc w restanoji 19, które są małej wagi i 
należą do perjodycznych zbiorowych, i dopiero razem 
załatwione zostaną. 

Bilans przychodu i rozchodu z roku zeszłego jest 
następujący: Przychód wynosi 5855 złr. 4 a roz- 
chód 3.834 złr. 79 ce, po potrąceniu rozchodu od przy- 
ohodu pozostanie więc na rok 1869 w gotówce w kasie 
2020 złr. 75 ©. Zaoszczędzenie tej sumy spowodowało 
Wydział powiatowy w uchwaleniu wniosku do prelimi- 
narza ną rok 1869, który na dzisiejszem posiedzeniu 

zie do uchwalenia przedłożono, na odpowiednie znl- 
żenie dodatku wpłynąć. 

Po odczytaniu sprawozdania tego na wniosek r8- 
anaga włościanina, Piotra Kozaka, wynurzyła Rada po- 
wiatowa prezesowi i członkom Wydziału podziękowanie 
za gorliwe i sumienna wykonywanie obowiązków. 

— Dr. Józef Kobrzyner z Warszawy, otrzymał 
według Gasety Warasawakiej, posadę pomocnika przy pro” 
fescrze anatomii, po poprzedniem złożeniu konkursu W 
Muntpellier. 

— W Kwidzyniu widziano dnia 3, bm. wieczorem 
zorzę północną. 


— Towarystwo ku wspieraniu moralnych inte- 
resów ludności polskiej pod panowaniem pruskiem 
zawiązuje się właśnie w Toruniu, a podnoszący myśl 
lego zawiązania pp- Ludwik Ślaski £ Trzeboa, Leon 

Zarliński z Zakrzewka i Ignacy Łyskowski z Miele- 
OWA, wzywają wszystkich uznających potrzebę takiego 

Owarzystwa na zebranie w Toruniu dnia 24, b. m. 0 
Eodzinie 10. przed południem w Artushofie. 
bai A trychimy zachorowało znów w ostatnich cza- 

ilks osób w samym Poznaniu i w jego okolicy, 
tek spożycia mięsa wieprzowego. 


= Pradze zwalił się temi duiami nowy niedo- 
J Ózd jeszcze dpiętrowy dom przy moście Franciszka 


konk, Utrzymała się tylko cała fasada, którą jednak 
misja bezpieczeństwa nakazała rozebrać do połowy. 


Wypadek ten spowodował lekkie skaleczenie dwojga 
osób. 

— W Paryżu żeni się 80-letni akademik Vitet, z 
70-letnig wdową po byłym ministrze Ludwika Filipa, p. 
Duchatel. 

— P. Charles Adams, nadworny śpiewak-tenorzy- 
sta cesarskiej opery w Wiedniu, rozpocznie dziś w ope- 
rze Gounoda „Faust“ szereg występów gościnnych. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Lwów d. 6. lutego. (Sprawozdanie tygodniowe Gazety 
Lwowskiej.) W ciągu ubiegłego tygodnia powietrze mie- 
liśmy łagodne. O godzinie 6. zrana termometr wska- 
zywał — 1° R. Drogi z wyjatkiem gościńców popsuły 
się. Ceny frachtu są normalne. 

W handlu towarowym nie było znaczniejszego oży- 
wienia. Ze Styrji nadeszło kilka transportów koś, ogó- 
łem około 600 cetn. i zostały postane do Biodów. Pra- 
wie tyle wynosiły przesyłki cukru z fabryk morawskich, 
przeznaczone głównie na konsumcję miejscową. Na len, 
konopie i pakuły był odbyt znaczniejszy i wywieziono 
kilka większych partyj tych artykułów do Morawy, 
Czech i Anstrji, ceny jednak nie ustalają się i płacono 
loco Przemyśl len wyczesany po 26 do 31 złr., niewy- 
czesany 20 do 26 złr., konopie lniane 15 do 17 złr. ce- 
tnar. Konopie wyczesane płacono po 22 do 26 złr., nie- 
wyczesane po 16 do 18 złr. Pruscy handlarze drzewa 
starają się o zawiązanie w Galicji stosnnków celem za- 
kupna drzewa okrętowego, ale bezskutecznie, z powodu 
za wysokich żądań ze strony właścicieli lasów. Nato- 
miast handlarze galicyjscy zakupili w ciągu ubiegłego 
miesiąca znaczną ilość drgewa, a spodziewać sie należy, 
że handel tym artykułem ożywi się niepospolicie, gdyż 
koiej Karola Ludwika zniżyła znacznie ceny frachtu dla 
większych transportów. Wszystkie koleje pruskie, komu- 
nikujące z krolestwem Polskiem i Austrją, z tychże kra- 
jów sprowadzają progi, byłoby tylko pożądanem, aby 
właściciele lasów porozumiewali się bezpośrednio z ad- 
ministracjami kolei. — Wywóz jaj do Berlina, Warsza- 
wy, Wrocławia Ożywił się znowu, zwłasza z Przemyśla, 
Jarosławia, Rzeszowa, Debicy, Tarnowa, Bochni i Kra- 
kowa, i wynosi około 1000 cetnarów tygodniowo. — 
Sledzi nadeszło w tygodniu ubiegłym około 650 beczek, 
częścią z Gdańska, częścia ze Szczecina. Przewóz cu- 
kru z południowej Moskwy, którego tak znaczne tran- 
sporta w roku zeszłym przez Lwów przechodziły, ustał 
zupełnie. — Ząrząd browaru piwnego w Okocimie, któ- 
ry w samym Lwowie pozbywa do 1000 wiader piwa 
miesięcznie, wyseła teraz swój produkt przy ożywionym 
popycie nawet do Czerniowiec i Jas, i często nie jest 
w możności odpowiedzieć nadchodzącym ze wszystkich 
stron zamówieniom. Spirytusu ze wszystkich główniej- 
szych miast i miasteczek wywieziono w tygodniu nbie- 
głym do Austrji i Czech 2600 cetn., są to jednak prze- 
syłki dawniej sprzedane. — W Drohobyczy ożywia się 
coraz bardziej odbyt na nafte. Do Przemyśla odstawio- 
no w tygodniu ubiegłym 3000 cetnarów tego artykułu 
do wywozu koleją. — Przewóz bydla rzeżnego z Gali- 
cji do Pragi i przedmieść jej, Karlinathalu i Smichowa 
jest tylko w tym razie dozwolony, jeżeli za odstawie- 
niem transportu do B. Trilbau będzie certyfikatami udo- 
wodnione, że transport pochodzi z miejsc niedotkniętych 
zarazą bydlecą, i Że nie przechodził przez takie okoli- 
ce, w których zaraza panuje. 

W haadlu zbożowym także nie było wielkiego 
ożywienia i ceny nie zmieniły się znacznie. W zacho- 
dnich powiatach, zwłaszcza krakowskim, bocheńskim i 
tarnowskim był odbyt na jęczmień i owies do Prus, w 
wschodnich jest odbyt tylko do młynów parowych i na 
konsumcję. Ze Lwowa wysłano wprawdzie około 1000 
korcy pszenicy, ale to do młyna parowego w Przemy- 
ślu i na rachunek dawniejszej umowy. W powiecie ja- 
rosławskim zakupiono do pruskich młynów pograni- 
cznych kilka pomniejszych partyj pszenicy i żyta. Na 
owies był odbyt w zachodnich powiatach, Loco Lwów 
płacono pszenicę 170 fnt. 7.80, żyto 160 fnt. 5.60, ję- 
czmień 142 fnt. 4.60 do 4.80, owies 100 fnt. 3 zł, 

Na targowicach zamiejscowych były ceny nąstępu- 
jące: Bochnia: pszenica 170 fnt. 7.60 do 8 złr., ży- 
to 160 fnt. 5.80 do 6.10, owies 100 fnt. 3 złr. 50 do 80 
Ce, jęczmień 140 fat. 5 złr. do 6,20. Największy odbyt 
był na jęczmień i owies; dowóz jednak był słaby z po- 
wodu złych dróg. Rzeszów: pszenica 170 fnt. 8 złr. 
do 5.25, jęczmień 140 fnt. 5 złr. 25 do 85 e., żyto 160 
fnot. 6 złr. do 6.30, owies 100 fnt. 3.60 do 3.75. Przy sła- 
bym dowozie a znacznym popycie na jęczmień i owies 
ceny obu tych artyknłów ustalają się, Dębica: prze- 
nica 170 fnt. 8.20, jeczmień 140 fnt. 4.80, żyto 160 fnt. 
6 złr., owies 100 fat. 3.40. Odbyt mały, tylko na owies 
nieco większy. Rzeszów: groch 240 fnt, 6 złr. baz 
Popytu, wyka 204 fnt. 5.50, nasienie koniczyny 204 fnt. 
47 złr. odbyt na ten artykuł do Prus bardzo znaczny, 
Rzepak 170 fnt. 10 złr., żyto 160 fot. 6 złr., pszenica 
170 fnt. 8 złr. jęczmień 142 fnt. 5.10, owies 100 fnt. 
3.40. Na pszenicę, żyto, jęczmień i rzepak nie było od- 
bytu, znaczniejszą ilość owsa zakupiono i wysłano do 
Prus. Jarosław: pszenica 170 fnot. 8 złr., jęczmień 
140 fnt. 4.90, żyto 160 fnt. 5.90, owies 98 fnt. 3 złr., od- 
byt ożywiony. 

Bydła rzeżnego i opasowego nadeszło 
W tygodniu ubiegłym keleją czerniowieckg 750 sztuk i 
posłane zostały do Oświęcima. Z tutejszej targowicy 
posłano także do Oświęcimą 400 wołów. 


Ostątnie wiadomości. 

W Morgenpost czytamy : „Kwestja galicyjska 
przekązaną zostanie do konstytncyjnego trakto- 
wania, a czeska zostanie odłożoną, i około jej za- 
atwienia nie będzi» teraz nic przedsiębranem. 

„Cała energia rządu zostanie teraz zwróconą 
Na Sprawę bezpośrednich wyborów do Rady pań- 
stwa, Wiadomo, że już podczas rozpraw nad a- 
stawą wojskową objawiono przekonanie, że za- 
prowadzenie bezpośrednich wyborów jest konie- 
cznoścją. W chwili, gdy przedyskutowywano o- 
statni §. nstawy wojskowej, przypomniał dr. 
Schindler na publicznem posiedzenia ministrowi 
Spraw wewnętrznych jego obietnicę, że przedłoży 
do Konstytucyjnego traktowania ustawę o bezpo- 
średnich wyborach do Rady państwa. Od tego 
Czasu pracowano nad tym projektem, wzywając 
przytem do dania opinii najznakomitszych człon- 
ków Izby poselskiej. 

„Ustawa o bezpośrednich wyborach do Rady 
państwa byłaby zapewne ostatnią czynnością 


ustawodawczą teraźniejszej Izby. Zostanie ona po- 
tem rozwiązaną. Nowa, liezniejsza, wprost z bez- 
pośrednich wyborów pochodząca Izba otrzyma- 
łaby obowiązek wykończenia dzieła przeobra- 
żenia państwa i rozwiązania niezałatwiunych je- 
szcze kwestyj.* w, BĘ m Y 

Uważamy to tylko jak pium desiderium Niem- 
ców, ale czy to prawdo wszystko, to jeszcze 
kwestja. A - 

W ostatnich czasach wieie hałasu narobiła 
pgr oba Lloydy peszteńskie podana wieść, że 

r. Beust forytuje br. Taafego na prezydenta mi- 
nistrów. Wieść ta nie była tylko próżnym wy” 
mysłem. Osoba hr. Taafego jest jednak u kole 
gów jego i ich przyjaciół tak niepopnlarną, Że 
myśl mianowania jego rzeczywistym prezyden 
tem ministerstwa anstrjackiego natrafila na naj” 
żywszą opozycję, tak, że po wybadanin pl: 
nii uznano za stosowne zaprzeczyć tej wieści, 
aby ubić jaknajspieszniej całą historję. 

W Pradze toczy się obeenie proces o zdra- 
dọ stanu przeciwko młodziutkiemae młynarczy: 
kowi Rehlichowi. Istotę czynu stanowi fakt, że 
Róhlich wykrzykiwał raz w szynku: „Niech żyją 
Czesi, na pohybel Niemcom* i rzneał przy tej 
sposobności szklankami na niemieckich gości 
szynkowych. Proknratorja wnosi za tę zbrodnie 
12 lat ciężkiego więzienia ! 

Przy końcu b. m. spodziewają się cesarza w 
Peszcie. 

Baierische Landes-Zeitung podaje pogłoskę, we: 
dług której hr. Bismark miał zawezwać rządy 
południowo- i zachodnio-niemieckie, aby postawi- 
ły wojsko aż do czwartej części w gotowości wo- 
jennej, doiożywszy, że Austrja i Francja podże 
gają do wojny. Landes-Ztg. powątpiewa o pra- 
wdzie tej pogłoski. 

La France występuje przeciw Nordd. Allg. Ztg. 
i w artykule polemicznym nazywa zabór majątka 
książąt wydziedziczonych widocznem naruszeniem 
prawa, jak się tem posługnją zawsze i wszędzie 
rewolucjoniści. Monitor (nieurzędowy już teraz) 
wyrzuca Bismarkowi ciężkie obelgi przeciw pra- 
sie francenzkiej, i mówi, że Bismark traci wido- 
cznie zimną krew i uczucie przyzwoitości. 

Król pruski przyjmował przedwczoraj ksie- 
cia Czarnogóry, i zaprosił go na bał dworski. 

Hr. Walewski odjechał d. 8. bm. z Aten z 
odpowiedzią, zupełnie zadawałniającą. 

Ukazem carskim nakazano rozpuścić na czas 
pewien nadliczbowych żołnierzy armii moskie 
wskiej. 


GHEE w "O | ZOma=" 
Telegramy „Uazety Narodowej.” 

Peszt d. ff. lutego. Pester Lloyd 
donosi, że w Bukareszcie tłum ludu napasto- 
wał chorągiew węgierską. 

Berlin dnia ff. lutego. Provin- 
zial-Corresp, nazywa wszystkie twierdzenia i 
wieści o groźnych zawikłaniach europejskich 
niemającemi podstawy. 

Ateny dnia 9. lutego. Według do- 
niesień urzędowych. ministerjum Zaimios już się 
ukonstytuowało, na podstawie przyjęcia dekla- 
racji konferencyjnej (zapewne warunkowego; p. r.) 


| e m 
Kursa z dnia 40. lutego 4869, godzina 1. 
min. 50. popołudniu. 

Wiedeń. Pożyczka  bezpodatkowa 63.30. Akcje 
banku suglo-auRtrjackiego 256.75. Akcje banku anglo- 
hungarian 123,50. Akcje kolei Karola Lndwika 217.50. 
Kolej siedmiogrodzka 158.25. Kolej południowa 229.—. 
Kolej alfoldzka 159.50. Kolej państwowa 317.50. Kolej 
łwowsko-czerniowiecka 180.75. Kolej weg. północno- 
wscho-dnia 148,—. Kolej północna 223.50. Kolej 


Rudolfa 152.50. Kolej Franciszka Józefa 168.50. Gali- 
cyjskie obligacje indemnizacyjne 10.—. 

124.10. Napoleonder 9.68!A. Pruski 
bienie mdłe. 


Losy 1864 r. 
kurant —. Usposo- 


Felegrafowany kurs wiedeński 


zł. | 
z dnia 10, tutego 7% T 
Renta w papierze . . « è essee 61 [30 
Renta w srebrze W Tee 16 67 ,00 
Losy £ roku 1860 . » « «2 « o Déin 37 |60 
Akcje banku nar. « « « « « s eo © „| 690 [00 
a . Towarzyst. kred. na 200 zł, . . . „Ą 271 J30 
Londyn 10 fnt., sterlingów « + « + « » „| 121 |10 
Dukaty cesarskie sztuka „, „ « « « : : » 5 |70 
Nrahro za 100 zł. w. A. . : a a s: «6 « «8 118 |50 
CENNIK GIEŁDY, — |----|Ż2 
. w. R. 
we Lwowie dnia 10. lutego. zł.| ct. 
I. Akeje za sztukę. | 
Kolei gal. Kar. Ludw» „ . . . . + |218/00 
Kolei Lwow. Czern.-Jassy . . „ . . [151/00 


Bankn hyp. galic. z wpłatą 40%, . 
Papierni czerlańskiej . . « « « 


H. Listy zastawne za 160 nir. 


Tow. kred. gal. m. k.) 8... „| 80/55 
Tow. kred. gal. w. a.5388,. . . .| 76175 
Banku hypot. galic. | $ .. . „| 30/00 
I. Obligi za 100 sir. 
ludemnizacyjne galic, . . . . . „| 69/50 
dtto. Wk. krakow. . . . «| 00|00 
dtto. Ks. bukowiń. . . . „| 0C|00 
Pożyczki głodow. z r. 1866 . . . „ [100175 
Pierw. kol. gal. K: L.L em. * « « « 93/00 
dtto dtto dtto II. em.. . . „| 9325 
dtto dtto Lw. Czern, I. emisjij 77/75 
dtto dtto  dtto LI. dtto. . . „| 83150 
IV. Monety. 
Dukat holenderski . . . -. . „| 5/57 5/64 
Dukat cesarski . . . . . -« . . «| 5|65 5/70 
Napoleondor . . « . . * . . „| 9/65 9/75 
Półimperjał rosyjski e e e ua o 9/73 9/85 
Rubel srebrny rosyjski . . . . . ef 1/83 1/85, 
dtto papierowy dtto . . .. « «| 1/68%] 1/644 
Banknoty. pol. za 100 zł. pol. . . „| 00j00 | 00 kę 
Talar pruski srebrny . . e o». Ss oio 
mE a |nale 
Towstzystwa kredyt. gal. 


Sprzedano: Listy zastawne 
po 76 złr. 95 et. — 


Cee 0 O 


Nadesłane. 

Bardzo ważne doniesienie. Jak widać z rozmaitych 
publicznych ogłoszeń wiedeńskich, dnia 7, lutego roz 
poczęła sie wyprzedaż przyjętego przez e. k. urząd cło 
wy w cenie 30.000 talarów mon. prusk. skladu płócien 
bielefeldzkich tylko za cenę 30-000 guldenów, o czem 


APS dni doniesiemy bliższe szczegóły i nmieścimy 
spis towarów. 


Uuuu E E 


4 


(Nadeslane.) 

, Bardzo często przepisuję Syrop Chiny 
i Zelaza pp. Grimault et Cie i zaświadczam 
z przyjemnością, że zawsze otrzymałem pu 
myślne skutki z użycia tego środka w tru- 
dnych trawieniach (dyspepste), w bladaczce, osla- 
bieniu, w krwotokach, braku regularności mieię- 
cznej, upławach, gorączkach tyfoidalnych, diabetis 
i we wszystkicu wypadkach, gdzie idzie o 
wytworzenie sił słabego, a powrócenie ży- 
wiołów życia i krwi, zwatlonych Í utrąco- 
nych. Z długiego użycia tego środka nie 
powstają żadne złe skatki, jak z użycia 
wszelkich innych preparatów Żelaznych. 
1022 4—8 Arnal 


lekarz nadworny ces. Napoleona, 


Właściciela biblioteki w 


Faszczów ce "żyj Syzedaty 


byżo niedawno w inSeratach Gazety Narodowej 
bez dvkładniejszego podania adresu, uprasza 
się o przesłanie spisn i ceny dzieł prawni- 
czych pod adresem A. T. w Bańcucie. 


Realność 
do sprzedania z wolnej ręki, lab do wyna- 
jecia począwagy Od 1. Maja r. b. 

w mieście potwiatowem Stryju — 
składająca się z zabudowania głównego 
o sześciu pokojach wraz z kuchnią i spi- 
żarnig, oficyn mieszkalnych o 4 pokojach, 
stajen, wozowni i ogrodu kwiatowego, wa- 
rzywnego i owocowego, 1357 1—3 

Bliższa wiadomość u właścicielki, pa- 
ni Tresy Bochyńskiej we Lwowie pod Nr. 
724/,. 


Ktoby chciał nabyć _ 1360 1-3 


kilka folwarków, 


należących do klucza Podhajeckiego, bądź 

pojedyńczo bądź kilka razem — może Bię 

dowiedzieć o bliższych warunkach we Lwo- 
wie w kascelurji adwokata Kabała. 


Poszukuje się do miasteczka 
w powiecie Esńcuckim 


lekarza chirurga 


Zęgłosić sie we Lwowie pcd 1. 456V, na Ha- 
lickiem n własciciela domu. 


Do wydzierzawienia 


od 1. kwietniu 1869 folwark nad Dniestrem, 
zawierajacy do 400 morgów obszaru; 260 
morgów aoakonałej ornej gleby; z domem 
mieszkalnym, vficyną i odpowiedniemi ba- 
dynkami gośpódarczemi w części murowane- 
mi. Ceną 1290 złr. rocznie. Zgłosić się do 
dr. Bardasya W SYMMiaławowie. 1819 8—5 


Kańczugi 
1359 1—2 


Owczarnia *Sędziszowska 


Założenie Cukrowarni i spowo- 
dowana tem zmiąna gospodarstwa, 
nastręcza uposobność nabycia O- 
wczarni Sedziszowakiej. Takuwa 
jest rasy Negretti, czystej krwi, 
ma Wystawió Wiedeńskiej zaszczy- 
tuie wystezególnionk, na wszystkich 
Wystawąch krajuwych medalami 
obdarzona, zatpatrująca barana- 
mi wielką 'ezęść nójsziachetniej 
szych Owczarń w kraju i niezwy- 
ktem bogastwem welny odzna- 
czająca się. W razie, gdyby kilku 
uczęstników w kupnie tej Owczar- 
ni udział wziąść ehciało, najłatwiej- 
by było takową podzielić na czę- 
ści równej wartości, gdyż każda 
z tychże sztuka jest przez sortjera 
wama 1347 2—6 

Bzeikich potrzebnych objaśnień 
udzieli Zarząd gospodarczy w S€ę- 
dziszowie. 


Środek odrazu uśmierzający migrenę 
gwałtoway ból głowy i newralgię, zwany 


GUARANA - 


PP GRIMAULT ETC" orexiszyw PARYŻU 


Mon m ie 


« Jest to lekarstwo niewiune, a Wy- 
łącznie, roślinne pochodzi z Brazylii, stara- 
niem pp. Grimault et Cie do Franeji spro- 
wadzome. Sprzedaje się w pudełkach po 12 
pakłecików wraz z przepisem zażycia onych- 
że w języku polskim. s 
Każdy pakiecik opa.rzony jest podpi- 
sem: Grimault et Cie. 1020 14—32 
Dostać można wo L w o wie w aptekach 
p. Piotra Mikolasza, Berlinera i Ru- 
era; w Krakowie w aptekacn p. Brunona 
Muczyńskiego, i w aptece p. Redyka; w Bro- 
dach w aptece p. Fransosa; w Wiedniu w 
składach materjałów aptecznych pp. Raabe 
i Röder; w Rzeszowie w aptece p. Śzatttera; 
w Pradze up. Fr. Všetečk y. 


Wiedeński 


PLASTER DOMOWY 


najlepszy w swiecie! 


leczy z pewnością najdolegliwsze rany. 
a z powodu 'swej doskonałości powinien 
znajdować się w każdej rodzinie, 


cena 30 cnt. 


Skład główky we Lwowie u ZYG. 
EE w aptece pod seo ya 
orłem.“ Odprzedający otrzymaj po- 
wiedni kak RE 1158 9—12 


Wiadomość dla lekarzy. 


SYROP Dra FORGET 


Sirop E używa się z najpomy- 


ślniejszym skutkiem 
przeciw kaszlom u- 
porczywym. kata- 
rum , koMluszowi, nerwowej irytacji 
naczyń płucowych i wszelkim cierpie- 
niom piersiowym. Lekarze paryzcy zš- 
waza Z pomyślny skutkiem go przepisują 
Łyżeczki od kawy jest dostateczną. Dostać 
można w Paryżu ubr. Chable, rue Vivien- 
ne. 36; w Krakowie u Brlinona Miczyńskie- 
go, w Warszawie w składzie materjałów ap- 
tecznych Galla, we Lwowie jedynie w apte- 
ce Piotra Mikolascha. 

Cena fiaszki 1 złr. 50 cnt., z opakowa- 
niem 2 złr. w. a, 1145 6—9 


nie (dokoła korpusu), 


GAZETA NARODOWA ż dnia 11. Lutego 1869. 


m Z A NN m 2 


Filia c. k. upr Banku dla obrotu ogólnego 


we Irwowie. 


OBWIESZCZENIE. 


Oddział papierów publicznych Filii c. k. uprz. 
Banku dla obrotu ogólnego we Lwowie udziela 
na wszystkie papiery państwowe, przemysłowe i 
losy do wyskości eO  wattości kursowej, 
zaliczki po zniżonej stopie procentowej i załatwia 
każdocześnie, t.j. i przed upfywem dnia przepad- 


ku, na żądanie P. T. właścicieli, 


sprzedaż depo- 


nowanych u powyższej Filii papierów. 

Również załatwia wzmiankowana Filia komi- 
sowe kupno i sprzedaż wszelkich papierów pu- 
blicznych, oraz monet złotych i srebrnych za o- 
płatą najmierniejszej prowizji. 


1361 1—3 


Filia c. k. uprz. Banku 


dla obrotu ogólnego. 


-ZEYRAT | 


OGLOSZENIE 


Filia c. k. uprz. Banku dia obrotu ogólnego 


- we Lwrowie | 
podaje do wiadomości, iż wszystkie u niej z dniem 
15. stycznia b. r. zapadłe zastawy, to jest : 


kosztowności i inne towary, 


w dniach 415. i 16. lutego b. r. 


LICYTACJI. 


w lokalu tegoż Towa= 


rzystwa, přzy ulicy Długiej nr. 39, w drodze publicznej licytacji 


za gotową zapłatę sprzedawane będą. 


1344 2—3 


Ogłoszenie licytacji. 
Niniejszem podaje się do publicznsj 
wiadomości, że pod dniem 13. listopada 1868 
na dzień 14. stycznła 1869 rozpisana a pod 
dniem 30. grudnia 1868 odwołana licytacja 
W 64M Wydzierzawieniu dóbr funduszowych 
Godowy, na dniu 25. lutego 1869 o godzinie 
10. przed południem w Strzyżowie odbędzie 
się. 1349 3—3 
Administracja dóbr fuzduszowych Godowy 
w Strzyżowie, dnia 7. lutego 1869. 


Najprzedniejszej jakości całkowite 


ubranie zimowe, 


składające się z watowanego surduta 
zimowege, spodni i kamizelki, 


ling zir. 24. TW 


> Elegancko podszyty 
strój salonowy albo balowy, 


strdnt salonowy albo frak, spodnie i ka 
mizełka 2 przedniego czam eg pernwienu 


BĘ Zir. ad. -3% 


Oprócz tego po najtańszych cenach: 
Krótkie surduty zimo podsz. od tłr. 6 da zir. 12 
Przednie surduty zimowe z 
podszewką luh bez tiioj ; 
Paletoty wszelakich harw 
Surduły wiosenne z jednym 
lub dwoma rzędamiguzików od złr. 6 
$urduty myśliwskie wewszel- 

kich gatunkach . . . ad ztr. 
Szlafroki z podszeyką luh bez od złr- 
Ruudy podróżne zhaji styryj- 

skiej z kaniszonem ad zir- 
Futra pudróżna rożnie podsz. Od zlr. 
Futra du wychodu z wyłoga- 

mi luh bez ad alr. 40 do zł. 200 
Spoduie zim. najnow. mody od złr 4 do zir. 14 
Kamizelki z rożnych materyj ad zir %50 da zir. 10 

polecają się jak najlepiej 


w magazynie sukni 


firmy 1030 167 200 


Keller © Alt, 


Wien, Graben Nr. 3. 1. Stock, 
zum „Stock im Eisen“, 
Ecke der KArntucretrasse. 

W Zamówienia z podaułeni objętości pier- 
gi (dokola piersi i płaców), ob I$LOŚCI W sta- 
wysokości w kroku 
(scisle ad kroku aż do ziemi) wykonuje cią su- 
niiennia i dołącza sią kwit gwarancyjny, w 
którym oswiadczamy, żo sprowadzane “Od nas su- 
knie przyjmujemy bez karowodów na- 
powrot, gdyby się ńlu przydaly. | 
u Przenoszona suknia. a miapawicie 200 prza- 
noszouych już surdutów zimawycii sprzeda- 
jemy barzo tania niułei zamożnym. i 

Postawiwszy sobie za zadaniu, zakupywasjie 
wszystkiego za gatówky. tudzież zważywszy . ła 
mamy hezpośradniu stdsunki z fahrykami krajowa- 
mi i zagransczneini a następnie postępująa z wszal- 
ką ścisłaścig jak wdjrtetaluidj, wszelkich 'daloży- 
my staran, ażeby wszelkim żudauiom jak najle- 
pieji majtawaaj zadosyć uczynić. 

ważauiam 


Koller & Alt, Graben Nr. 3,4. Stock 


zum „Stock im Eisen*. 


14 do zir. 
8 do zir. 


50 
28 


24 


od atr 
ud zir. 


do zlr 


24 
28 


6 da złe. 
4 da zir 


R da zir. 30 
jö do zi. 120 


Nagrodzony złotym medalem 
przez Szkołę farmaceutów w Paryżu w 4860 r. 


LIQUEUR = 
„z GOLUDRON concENTRER 
“GUYOT 


Likwor smołowy zgęszczony 
p- Gnyot, 
jest jedynym preparatet, przyjętym w szpi- 
talach (rancuzkich, belgijskich i hiszpańskich 
do przygotowani% w jednej chwili : osnaczeniem 
duzy WODY SMOŁOWEJ (Dwie łyżki sto- 
łowe do litra wody, albo łyżeczka od 
kawy do szklanki). 1146 6—8 
Jest on najskuteczniejszym środkiem 
dla przywrócenia normalnego stanu Błonom dlu- 
sowym, leczy płuca (bronches) i dolegliwosci ka- 
taralne pęcherza. 
Skład w Paryżu w aptece P. Guyot, 
ulica Francs-Bourgeois, 17: we Lwowie je- 
dynie w aptece p. Piatra Mikolascha. 


Licytacja koni 


pod kierunkiem delegacji Towarzystwa ga- 
lic. ku podniesieniu chowu koni. 
Wydział galic. Towarzystwa ku podnie- 
sienia chowu koni oznacza dzień 20. Mar- 
ca 1869. do przeprowadzenia licytacji koni 
wszelkiej kategorji, mianowicie koni użyt- 
kowych i luksusowych, bądz ujeżdżonych, 
bądź nienżywanych, stadników, matek stą- 
dnych i źrebiąt. 

Dla korzystnego rezultatu licytacji, za- 
prasza Wydział P. T. interesowanych ni- 
niejszem, licząc z góry na jak najliczniej- 
say, udział konkurujących, w tem przeků- 
mania, że zebranie się pozbywającyłh i ku- 
pujących na jednem, lako punkt targowy 
oznaczonem miejsću, silnie oddziaływać bę- 
dzie na interes ich własny. 
Przedewszystkiem zechcą P. T. intere- 
sowani przysłać do kancelarji Towarzystwa 


do Lwowa Nr. 457%, Oświadcaenie uwoje - 


co do ilości koni przeznaczunych do liey- 
tącji, opis ich rodu, pochodzenia, wieku, 
miary i oznak, a to najpóźniej do 1. marca 
r- h., ponieważ Kancelarja korzyśtajgć Z ta- 
kich wcześnie zebranych wykazów, dokła- 
nie o tem zawiadomić może publiczność, 
szukającg kupna. 1340 3 -3 
Chcgcy przytem pozbyć się powozu, 
uprzęży, siodeł lub przyrządu, może rów- 
nież w tej drodze i w cząsie wyżej Ozna- 
czonym (do 1. marca r. b.) przesłać swoję 
oświadczenie dokładne. 

Od oeuy ostatecznie przy licytacji wy- 
wołanej, właściciel przedmiotu zlicytowa- 
nego viseli na miejscu 5%, do kasy Towa 
rzystwa, lecz tylko 1%, ud ceny wywoła- 
nej, jeżeli przedmiotu w tej drodze niesprze= 
ano. 

Wreszcie zwracany uwagę intereso- 
wanych, że za staraniem Wydziąłu Towa- 
rzystwa, dla Koni na licytacji i na targach 
krajowych pod kierunkiem delegacji naszej 
kupionych, tąkżo dla ludzi służących, pew- 
ne znaczne zniżenie opłaty transpor(owej u 
dyrekcji ruchu kolei Karol: Ludwika i 
Czerniowieckiej, jest zapewnione. 


Od Wydziału galic. Tawarzystwa 
ku podniesieniu chowu koni. 
Lwów 5. lutego 1869. 


Ogłoszenie. 


__ Istniejący dotąd związkowy obrót towarów. 
(i między Galicją a północną Rzeszą niemiecką, 
rozszerza się z dniem 1.-lutego>r. b, aż»do 


dalszego rozporządzenia, co dc ZBOŻA 
i ziarna straczkowego 


w ilościach 100 cłowych cetnarów za jednym 
listem frachtowym, ma stacje: 


| Berlin, Hamburg. Magde- 
| burg, Drezno i Lipsk. 


Peszczególnych egzemplarzy związkowej 


gospodarskie i rolnicze: 
Siewniki „VICTORIA DRIL* 
„Garetta* „Zandera ręczne, 


JJ U G EE 
na sposób Zugmayera, 
muchndła, koleśnice, plagi do ogartywania 


MASZYNY 


kartofli, 
sprowadza i utrzymuje skład z pierwszorzędnych 
fabryk tutejszych i zagranicznych i sprzedaje 


po cenach 


fabrycznych 


Arnold Werner 


we Lwowie ulica Niższa Karola Ludwika nr. 4—5. 


1325 2—12 


w Wiedniu, 


meble ogrodowe, altany, 


Leopoldstadt. 
dostarcza meble żsłazne, uznane za najlepsze i sporządzone podług puinowszych w.o- 
rów i rysunków, jako t» garnitury toaletowe, łóżka, łóżeczka dziecinne, kołyski. 


Największa w Aastyji 
fabryka 


mebli żelaznych 


Jana Schlesingera 


Schifamtsgasse Nr. 6: 


tudzież wszelkie tego rodzaju sprzęty po jak najtańszych, 
słabynh uenaah. v 


1273 2—6 


Cenniki z wizerunkami gratis; zlecenia zamiejscowe za przekazem pocztowym. 


AP AP AMAVAVALPAPAVAYAN 


Papier Fayard i Blayn 
Charta Chemica du Codex. 


leczy reumatyzmy, katary, zadawnione zapalenie. pierst, reumatyzmy w 


Merry. 4'; 


wę Lwow 
A A A 


4 


ie jedypie w apt 
A $ €4/%4 


4 


| | Ogłoszenie dla 


+= 11 


iż e 


biodrach, rany. oparzenie, spalenizay, odmrożenia, nagniotki wszelkiego 
rodzaju itp. Trąbxi tezo papiern cały kosztują 2 franki, połówki franka, i opa- 
trzońe są podpisem FAYARD et BLAYN. Papier ten zalecany jest ed lat 30 
przóz najanakomitsaych lekarzy. Sprzedaż hurtowna w Paryżu, ulica'Neure St. 
ece p. Piotra MHlikolascha. 


ZINZNZNZNÓNZY 
posiadaczy koni. 


4 S 
E dędy 38 
> ; jy "bu Ura r i, 


4. (NGK 


FARRYKA «<> 


? 


- 1316 2—12 


n Ua) 


4 zy RA 
Żył, 7 


chemicznych artykułów sportu G. Kriegera 


poleca Szanownym P. T. posiafaczom koni i gospodarzom swe wyroby chemicz - 
nyeh artykułow sportu. 


dyw te zostały wyszczególnione wielokrotnemi ziecenłami i poiwiańtz eniam 


ze strony 5. księcia Rohan. 


fmp. ks. Wontenuovo, głównodewodzatego w Ose- 


chach, hrabiego Wrangla szambelana J. k. Mośct króla szwedzkiego i waszelnżka 
Sportu sawedzkiego, c. k, porucznika Feodora Webera adjutan«a jenerała broni barosą 


Gablenza, hrabiego Beli Sztaraya, i ze strony iunych m 


żów fachuwycb, jako to ze Strony 


p. Karola Roth, Tippelta, właścicieli ujeżdźalni w Wiedniu. Poświadczenia te zamierza- 
my od czasu do czasu podawać do publicztej wiadumości. 


Sporting Liquid F. środek nieomylny 
dla chowu koni, osobliwie na wzmocnienie 
w razie Bztywności nóg, Sparaliżowąnia, 
osłabienia ścięgów, reumatyzmn, osłabienia 
pacierza, pęciny i kolan— flaszka 1 złr. 
25 ent. 

Sorting Liquid il., specja!nie na 0- 
brzękłość nóg i zgrubienie czionków 
fiaszka 1 złr. 25 ent. 

Homeopatyczna kieszonkowa apte- 
ezka weterynarska miożona przez dr. 
K.riegera w aptece V. Giablowitza w Gracu, 
po 6 złr. Sztuka, 

Englische Physik. łut po 25 cnt. 
w słoikach 4łatowych ; tynktura na gru- 


dẹ 1 złr.; Pissbolls jedno danie 35 omt. 

Glieerynowe smarowidło Ba siodła. 
czyni rzemień na g+odłaca i asdach mięk- 
kim i giętkim, słgik 1 złr. 

Angielskie smarowidło na saggy, 
vd którego uprząż rzemienna nabiorą pię: 
kncgo, ciemuouiebieskiego uielsmiacegv po- 
łytku — słoik 1 zir. 
„, Olej na skóry. dla utrzymania piętko- 
SGI 1 konserwowania: skony, wzemóeni.i ©- 
buvia — 1 funt 75 ont. 

Czernidło na skóry, farboje na mo- 
cno cearno, niepuszczając barwy — 2 funty 
30 ent. 


Zlecenia uskutecznią za przekazem pocztowym Centralny sgład rozsyłkowy 


Józ. Rosenzweig. 


współintereszn( w Wiedniu Körnergasse nr. Ż. 
Oprócz tego zajmnją się rozprzedażą: Pp. Inryk Koy 


w Tarnowie, A. Mańkowski 


we Lwowie, Ignacy Szaitter i Spółka w feerzowie, Józef Knaus w Białej, 
Do każdego. artykułu dołączają się przepisy Używania. Opakowanie ile sEmego 


kosztuje. 


W" Dalsze składy będą urządzone. 


1274 3—50 


èc. k. uprz. kolej galie. Karola Ludwika. | K. k. priv. galiz: Carl. Ludwig-Bahn. 
Kundmachung. 


Der gegenwärtige Norddeutsech-Galizische«, 
Verband-Giter-Verkehr wird vom 1. 


| J. bis auf Weiteres tir Getreide 
ud Mliilsenfriichte ;, Quantita-"( 


tm von mindestens’ 100 Zóllzentner zu einem 
Frachtbriefe, auf die Stationen : 


|Berlin, Hamburg, Magde- 
bur +, Dresden wa Leipzig, 


Febrgar 


erweitert: 


Einzelne Exemplare des Verbandtarifes sind 


taryfy nabyć można na stacjach związkowych.|in den Verbandstationen 'zu haben. 


Wiedeń -dnia 29. stycznia 1869 r. i 


Wien den 29. Janner 1869. 


Wydawca: Witalis W. Smochowski, 


Wlaściciel : Jan Dobrzański, 


Redaktor odpowiedzialny : Platon Kostecki 


Druk Kornela. Pillera. 
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